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Przyjm ują sie do umieszczania w I n s e r a ta c h :  
oiU.OSZBNIA. o d e z w y , UWIADOMIĘ v ia  , DONIESIENIA wszelkiego rodzaju , ty 

czące sie przem ysłu, handlu, ro ln ic tw a , sprzedaży, kupna, dzierżaw  itp. za 
opłatą:

>d wiersza drobnego za jednorazow e um ieszczenie po 4 k r ., za  następne po 2 k 
Do każdego inseratu załączone być winno tO kr. „ a o p ła tę  steplow a za k a ż 
dorazowe umieszczenie. 4

Listy z pieniędzmi preuumeracyjnemi i inseratowem i p rz e s y ła n e  być winny 
f r a n k o  do Hióra Kzpedyoyi C%atu.

Listy reklamacyjne nieopieozętowane nieulegają frankow ania.
I.lsty niefraakowane nieprzyjm ują się.

Numer pcąedynczy dziennika kosztuje 5 kr.

Donoszą narn ze Lwowa, iż pusz
czono tam pogłoskę jakoby zaprzesta
no przyjmować do Czasu obwieszczeń 
prywatnych czyli Inseratów. P og ło 
ska ta jest zupełnie fałszywą i bez
zasadną.

Administracja „Czasu1*.

wiadomość w sp raw ie , która tak żywo ob
chodzi jak obchodzą Anglię konfereneye pa
ryskie. _________

k o r t  sporni e weya Czasu.

K raków  19 m arca.
Biorąc do ręki dzienniki francuskie, które 

,la«i dzisiaj oddano, sądzieby można, że fakt 
lo d z e n ia  się księcia Napoleona Eugeniu- 
fsa przygłuszył chwilowo wszelkie inne za- 
J?c>a, taka w nich panuje cisza, takie za
chowują o konferencyach milczenie. W szak-  
Ze data ich z 15 wieczorem wskazuje, że gdy 
"’ychodziły z pod prasy, książę nie był jeszcze 
"jcfcał światła dziennego. Ale zasłona tajem- 
nicza coraz głębsza otacza narady, nic o- 
prócz daty posiedzeń i długości ich trwania 
n'e dochodzi publiczności. Dziesięć było ich 
do4 d ,  H g o  b. m. ostatnia, zapewne przed 
Przybyciem bar. Manteuffla. Grono pełń -  
'Nocników powiększy się -do liczby czterna
stu , a Prusy zajmą miejsce między Anglią 
CCrande Bretagne) a Rosyą stosownie do 
Przyjętego alfabetycznego porządku.

Piszą Nordowi z Paryża, że Prusy za
wezwane zostały do konferencyj bezwarun
kowo, to jest że bar. Manteuffel i hr. Hatz- 
feld porówny z innemi pełnomocnikami udział 
brać będą w konferencyach. Nie wiemy jak 
dalece korespondent Norda  może być zain-
Ol n iO W a i iy ,  a l o  *o p o - rv n n ,  ■» ■ ■ p « —

daniem jego przemawia prawdopodobieństwo. 
Skoro raz zawezwane zostały Prusy i za
wezwanie zwłaszena przyjęły^ t0 przypuścić 
trudno, aby ich stanowisko miało być inne, 
jak mocarstwa pierwszego rzędu. To tez 
pomimo ośw iadczen ia  forda Palmers «ona ,

skie wszystkie prawie, a 
ning Chronień  powstają n .esł, el a „e w 

razach dla gwałtowności powtorzyc się 
d a j ą c y c h  przeciw owemu postępowania kon
ferencji ’ Upatrują w tern zupełne poniżenie 
Anglii, tryumf polityki jak piszą prusko- 
rosyiskiei a przypisują ten wypadek g ł  
wnS wpływowi księcia Alberta, wpływowi 
niemieckiemu, którego jest życzeniem, a ) 
tylokrotnie już zapowiadane małżeństwo się 
żniczki Wallii z synem Księcia Pruskiego 
do skutku przyjść mogło. Nie raz juz atoli 
byliśmy świadkami podobnego usposobienia 
gorączkowego prasy angielskiej, zwłaszcza  
przeciw Prusom, które się wypadkami, cza
sem i biegiem polityki miarkowało. 1 ak bę
dzie zapewne i tym razem, skoro tylko u- 
dział Prus i ich stanowisko zostanie wy
świecone, bo nic więcej nie drażni jak nie-

P a r y ż  15 marca.
Wczorąj odbyto się dziewiąte posiedzenie kongresu, 

'iadziąje pokojowe utrzymują s ię , chociaż giełda je 
szcze ich zupełnie niepodziela. Powołanie Prus do obrad 
kongresu, z tytuł i mocarstwa które podpisało darda- 
nelski traktat z r. 1841 , było wzięte za oznakę, że 
tongres załatwił ju ż  wszystkie ważniejsze :rudności. 
Czy takie tłumaczenie rzeczy jest słuszne? trudno po
wiedzieć. Zd.je się pewnem, że Francya i Anglia prze
mawiały w kongresie za Piemontem i za iunemi kra
jami. Czy co wskórały? niewiadomo. Pełnomocnicy 
zachowują wiernie sekreta kongresu. Sfery rządowe, 
rozumują zawsze jakby alians francuzko-angielski dalej 
się utrzymał. Mówiąc o wiecznym pokoju, który chciał 
zaprowadzić w Europie Henryk IVty z Elżbietą królo
wą angielską, wczorajszy le Pays wyprowadza wnio
sek, że dobro i szczęście tak Europy jak cyw.Iizacyi 
wymagają utrzymania aliansu francuzko - angielskiego. 
Pomimo takiego przekonania, objawianego na dworze i 
w dziennikach, Berlin ma się niepokoić, ma się lękać 
zerwania zachodniego aliansu i zastąpienia go przez 
alians francuzko-rosyjski. Berlin ma wychodzić z pe
wnika że Napoleon 111. nie przestanie na wojnie wscho- 
dnići i że będzie się starał o zagarnięcie prowincyj 
nadreńskich. Cesarz nie może myśleć o wojnie nadreń- 
skići skoro woina wschodnia jeszcze się me skończy
ła ale publiczność paryska już się tą  wojną zajmuje. 
Jak postąpi Anglia w razie drugiej wojny? czyją we
źmie stronę? na jakie alianse podzieli się Europa? 
wszystko to już się tu rozbiera. Nateraz to tylko wia
domo, że Cesarz ma zamiar utrzymać armią rancuzką 
w jąj' obecnej sile. Jeuerai Orłów schlebia i płacony 
jest przez dwór tą samą monetą. Robi on prywatne 
.wjzjty. Był już prawi* ^ y , <5l£ń?fcelffipl1̂ £
tra. Hr. Walewski jest przedmiotem ogólnych rozmów. 
Independence  chwali jego zdolność, a zawistny Paryż 
mu jąj odmaw a i zapowiada zastąpienie tego ministra 
przez lir. de Bourqueney lub przez p. de Thouvenel.

Zapewniąją, że Cesarzowa . uczuła pierwsze bole 
dziś o 5ćj godzinie zrana. Uwaga publiczna jest w y
tężona Każdy czeka huku dział i wiadomości, czy na
rodzone dziecko będzie kiólem algierskim. Po w szyst
kich ulicach gotują się illummacye. Oświetlenie ulicy 
ftivoli będzie najpiękniejsze. Lud zwiedza w ratuszu 
kolebkę, którą miasto dąje dla dziecka, a która dopie
ro jutro będzie przeniesiona do Tuileryow. Onegdai Ce
sarzowa przyjęła ś. komunią w kaplicy tuheryjskiej.

Stan zdrowia Ks. Hieronima ma byc rozpaczający. 
Wczorąj był u niego znowu Cesarz, tego razu bez Le- 
sarzowęj.

Narodzenie się dziecka cesarskiego ma posłużyć za 
dawno oczekiwaną sposobność do rozdania osobom 
rządowym tytułów. Marszałek Pćlissier i hr. Moray 
mają zostać książętami. Inni zostaną hrabiami i aro
nami. Ostatni tytuł ma się dostać panu Michałowi )he- 
valier, bogatemu przez swą żonę.

wy pokazał znowu, że finansowa sytuacya Francyi jest 
wytężoną, lecz że nie jest złą. Giełda jest zawsze 
przepełnioną. Zażartość spekulacyi jest niesłychana i 
dramatyzowana częstemi samobójstwami szulerów. ■ Pa
ryż ciągle jest walony, pomimo że temu starają się 
przeszkodzić przysięgli do wywłaszczenia. Temu któremu 
miasto daje 3000 fr. wynagrodzenia, przysięgli dają 
30 ,000 fr. Walą się także i przebudów w ąją inne mia
sta francuzkie. Kiedy o Kazimierzu Wielkim mówiono, 
że znalazł Polskę drewnianą a zostawił ją  murowaną, 
to o Napoleonie III. można będzie kiedyś powiedzieć, 
że znalazł Francyą murowaną i że ją  zostawił monu
mentalną. Marsylia ogromnie się podnosi, w przewi
rł-7oniii ntwarriA mnrskići lrnmimibiw...: ____ .1 —  }IUU!1US1, w
dzeniu otwarcia morskiej komunikacyi przez Suez, pod
nosi się także Genua; kiedy mniej' dobrze położony 
Tryest zawsze w tym samym stanie zostaje. Ni- 
gdytn się niespodziewał tak rozległego i genialnego roz
woju spekulacyi jaki dziś pokazuje geniusz francuzki. 
Wszystko to robi się prawie samemi kapitałami fran- 
cuzkiemi. Angielski geniusz spekulacyjny został przy
ćmiony. Gzy na długo? to czas poka*żV

Z powodu rozgłoszenia b-jek o nieporozumieniach 
między Francyą a Hiszpanią, dzienniki rządowe, jakby 
z rozkazu starały się pokazać, że Francya żyje do
brze ze wszystkiemi narodami i i e chce żyć ż niemi 
dobrze na zawsze. Afiszowanie dążeń pokojowych ce
sarstwa nie ustaje. Nowe prostowanie granicy his-pań- 
sko-francuskiej, chociaż materyalnie trudne z przyczyny 
gór, nie przedstawia żadnąj wagi pod, względem poli
tycznym. Jest to rzecz która obchodzi tylko pirenej- 
skich pastuchów.

Z X z T o g l o s ^ n i a  ostatniego bilansu bankowego,
w szvstkS  dzienniki rządowe powstały na zbyt liczne 
wszystme azieuumi eranicę, mianowicie do Au-
w ywożenie kapitałom- ksjęcia G aliera, posiadąją-
stryi i Hiszpanii. De - zajingje. Z powodu

| cego 4 0  ilionow, jeszcze g ^  w Wiednju
i tego, baron Andrć spoi wyrazić. P . Pereyre
j  bardzo źle o rzeczony.™ iedZiał o przejściu ks. Galie- 
! zachorował kiedy się do Ostatni bilans banko-
ra do Rotszyldowskiego obozu.

P a r y ż  15 marca.
L*“  W tej chwili sztafety wysłane zostały z pałacu tuil- 

leryjskiego do senatu, ciała prawodawczego, rady stanu, 
municypalności itd ., aby każde z nich w komplecie 
swoim oczekiwało wieści radosnej o rozwiązaniu Cesa
rzowej, i stosownie do przyjętego programatn znalazło 
się na swem miejscu. Jest, tedy wielkie prawdopodo
bieństwo , że się proroctwo na dzień jutrżąjszy ziści i 
kolebkę z r a t u s k , , w
“WSW* rttaMtm kie
przygotowały illummacye. Elysee, Ambassada angiel 
s k a , Palais-Roval, Ratusz zajaśnieją w gwiazdy, orły 
i cyfry. Arcybiskup paryzki nakazał w całej Francyi 
modły" p ro  Im pera tr ice  praegnante. Opatrzność czu
wająca widocznie nad rodziną panującą, dopełni nuar>
życzeń i oczekiwań narodu.

Przyjazd p. Manteuffla dziś spodziewany, albowiem 
jak to wiecie z M onitora  Prusy powołane zostały do 
uczestnictwa w dalszych obradach kongresu, jako mo
carstwo podpisujące traktat z 13 lipca 1841 r. Pak 
tedy Prusy w nąjważniąjszych układach europejskich 
bada miały nareszcie udział przypadkowo, nie w sku- 
ek swojej polityki, ale w skutek dawnićj zaszłego 

faktu, któiy dziś wypadkiem zaszłych zdarzeń i wolą 
sprzymierzeńców został usunięty na stronę. Jakkolwiek 
tajemnem życzeniem Prus byto zawsze należeć do kon- 
ferencyi, wątpię, aby kiedy obradujące strony zgodziły 
się już z sobą na ważniejsze punkta, one zgodzie się 
miały na odegrywanie tak podrzędnej roli. Jabytn ro
zum iał, że kwestya przejrzenia innego traktatu , daty 
daleko wcześniejszej niż rok 1841, była powodem po
wołania Prus do zajęcia miejsca w kongresie. 1 tu me 
od rzeczy będ ie przytoczyć ustęp z broszury barona 
Gustawa de Romaud ( U n m ot sur le caracU re et les 
consequences de la p a ix  fu tu r e )  „Przyszyły traktat pa 
ryzki przedstawia się jako przeciwstawienie traktatu wie_ 
deńskiego z r. 1815 i to właśnie nadaje mu waznosc. 
i czyni zaszczyt. Traktat ten będzie traktatem równo
wagi europejskićj tylko o tyle o ile przywróci Francy 
rolę naturalną, jaka jąj się należy w utrzymaniu ro

wnowagi politycznej europejskiąj, i o ile zaprowadzi 
w Europie nowe prawo publiczne, z którego wypłyną 
warunki polityczne: wbrew przeciwne warunkom tra
ktatu wiedeńskiego, warunków, które były powo
dem zawichrzeń i zamętu w stosunkach państw euro
pejskich od r. 1830 , i bez których trudna kryzys 
w r. 1853 mogłaby być uniknioną i wyrównaną ina
czej jak  ostrzem oręża."11

Mamli powtarzać jeszcze zaręczenia, że pokój sta
nął?... Zdaje mi s ię , iż to byłoby w obecnej chwili 
zbytecznem. Kiedy pożyczka rosyjska 4 '/„ urzędową 
na bursie tutąjszej znajduje już taryfę, kiedy niema mo
wy o wojnie, tylko kto będzie ambasadorem z Frań- 
cyi i Anglii w Petersburgu — wątpić prawie dzisiaj o 
pokoju, byłoby tylko skutkiem nierozważnego uporu. 
Zapewne wszystko na kongresie skończonem nie bę
dzie — kwestya naprzykład granic oddana zostanie mia- 
nowanąj na ten eel komisyi, która na gruncie starać się 
będzie po łatach wielu ją  rozstrzygnąć— powiadam po 
latach wielu, bo mam dowód jak  to izecz niełatwa spra
wę graniczną ukończyć. Właśnie wczoraj czytałem de
peszę telegraficzną z Madrytu donoszącą, że komisa
rze spodziewają się nareszcie spór granic między Fran
cyą i Hiszpanią załatwić.

Independance dzisiąj czyni wzmiankę o wyjaździe 
pana Moruy na korunaeyę cesarza Aleksandra U w Mo
skwie, o mianowaniu pana,Brunnow ambasadorem Rosyi 
w Paryżu. To zdaje się potwierdzać com wara przed 
kilką tygodniami już donosił. Revue des D e u x  M onde* 
z 15 marca, nie dowierza aby po nastałyra pokoju Fran
cyą miała zawrzeć przymierze raczej z Rosyą niż z An
glią, i to swoje domniemanie opiera na wykładzie głó
wnej myśli objętąj w dziele świeżo wydanem przez p. 
Gasparin pod tytułem : A p r  'es la  p a ix , Considerations 
su r  le L ibera lism s et la G uerre d O rie n t.  „Przymierze 
obecne dwóch ludów zdaje się być zadośćuczynieniem 
za ich wząjemne współzawodnictwo i ich dawne błędy 
i jak Cesarz powiedział, pokój bardziej wystawi na 
jaw  korzyści tej wspólności usiłowań i polityki.*

Cesarz wczorąj odwiedzał księcia Hieronima, którego 
stan zdrowia niedoznał w tych dniach znacznego po-

GIĘŚĆ ŁITEMCKO-AHTISTYCm. 
TYGODNIK WARSZAWSKI.

XI.
Piękne o c z y -  Koncert Thalgrhna -C m e n ta r z  Wójci

ckiego—  Ofiara i llnicka—  Kronika.

Jeżeli ujrzysz piękne i czarowne 
nic dziwnego że pogonisz za niem , alb o b o M y m i z o  
żvsz hor uiekność ma swoje i to od wieaow u c 
wzruszone praw a, aby jąj każdy hołiiowah Lecz J 
żeli snoirzenie to nienalezy do św iata, i jeżeli skuikicu 
nrzvEiooi lnh ślubów stało się dziedzictwem jednego, 
wtedy co unikaj, bo ani przewidzisz zbyt smutnych na- 

\  ^ • . .  ,vwołają twe niewczesne zabiegi. Tak 
ępstw, jakie y w^ awiali j mawiać bedą ,  ale czy

ludzie m ów ią, > tak im wierzą? _  0 d najdawniej-
ądzicie, ze > czasów, uganiano się zawsze za

szych jak bycm oże cza , z natury po p.er-
zakazanym owocem, g «  spadku. a choć tysią:SR5S3TdS3fcT

• iiWH/m. - ______ . ' Z teSO
1 tego, nikt jednak na nie • prZykład więcćj! Jsk 

powodu przybył nam dzl° . J iadomo dotąd, a  czyja ręka 
(się skończył jeszcze nu u ^  okaie. ._
i oko wprawniejsze, zils Tvgodnik, ale to wina 

Jakoś niewesoło zacz^ . cj . Za to też tydzień,
wpływu wypadków i otom* . z8kończyhśmy szla- 
jeśli nieochoczo, to przymę ... y dokończenie lote- 
chetnie. Od rana bowiem * t0 j est tćj samąj,
r \i fantowej w domu hr. Pc; )d -e zabawy w domu 
która niezostała rozegraną w starców w Górze
hrabiostwa urządzonćj na K‘-‘ J  odbyło -ię posie- 
Kalwaryi. W  poobiedni^ g 0 ^ v8tw fl Dobroczynności, 
dzeme warszawskiego To warzy rnzstrZygniętym zo- 
gdzie także los niejednego ^ 'ed“ teatrze wielkim na do
stał; a  wieczorem widowisko w Piękniej bez-
chod wszystkich szpitali warsz:aw- • . zakończyć
wątpienia nie można było Prze^  mieliśmy także i
ubiegłego tygodnia, w ciągu ktor.g 
koncert. Mowei po godzi-

Koncert ten odbył się w ResiiW lonczelu kilku- 
nie 3 z południa. Grał na nim na . -e pray.
nastoletni muzyk Stanisław Thalgrun. u  :eK0 Dziś
pominam już w r. z. donosiłem wam o gr bQ rze_
od owego czasu wielki okazał postęp >

nach, po ogłoszeniu pokoju. Trzeciego dnia świąt p. 
Pozzo di Borgo daje bal kostiumowy dla tego tylko, 
aby więcąj osób mógł nań zaprosić, bo jak wiadomo, 
z powodu dzisiejszych strojów damskich, salony stały 
się tak szczupłemi, ż e o  '/3 część rnniąj dam pomieścić 
mogą.

Constitutionnel dzisiejszy powtarza depeszę telegrafi
czną z Berlina donoszącą na powadze C za su , że dziś 
rozpoczyna się w Rosyi ogólny pobór rekruta.

Wczorąj było 9te posiedzenie kongresu.

P a r y ż  15 marca. 
L*" M onitor  ogłosił wczorąj bilans banku francuz- 

ciego, który jak wiadomo jest nąjpewnięjszą wskazó
wką stanu rzeczy pod względem finansowym. Wpływ 
gotowizny był mniejszy o 1,279,691 niż w końcu 
zeszłego miesiąca. Obieg pieniędzy zniżył się o 8 ,633,850 
a wymiana weksli o 7,647,731 fr. W szystko to do
wodzi, że ruch handlowy nieco zatrzymany, że brak 
pieniędzy czuć się dąje i że spekulacya dozr” 'Je " 'e« £  ri

wSfsf * w,or
D e w n o ś c i  pokoju, w obec zniżania się cen produktów 
do ^erwszych potrzeb życia należących? . Na to od
powiedzieć można jednym wyrazem: spekulacya. Do-

czywiście jest to chłopczyk z talentem. Co się bardzo 
wszystkim podobało, że koncert ten dał on przez wdzię
czność dla swego nauczyciela na dochod jego. Gr 
dobrze nadewszystko z czuciem, co i= ły przymuj 
dla wirtuoza a jeszcze tak młodego stanów*, i choi 
«ię chwilowo zaciął, niestraciłjednak p y .
raz to poprawił. Oprócz niego, były Einerta
gr* na fortepianie przez młodego D ukkena . Ę)u«ta, 
jednćm słowem był to koncert dobrze u o y 
®I*ny, a sala przeoełnioną została. • K

. O wydanym w Resursie obiedzie n a . »  ^  
zimierzów, mianowicie literatów jak J R ,
R yńskiego, Bandtkiego i innych mc Był
to obiad jak tvle innych tełny wesołości i życia, ale 
z* to wspomnę* wam* o wydawnictwie jednego z Ka
zimierzów, to jest o nowym zeszycie Cmentarza, W ój
cickiego. Rzadko zaiste tak ciekawego numeru jak  ten 
ostatni a  z kolei szósty. Wójcicki umie ten przedmiot 
urozmaicić szczególnićj przypiekami, w' których tysiące 
i to nader ciekawych można znaleśc faktów, nie tylko 
z historyą i obyczajami życia spółecznego, ale nawet 
z dziejami krąju ściśle łączonych.

Zeszyt ten rozpoczyna się życiorysem Franciszka 
Ziemięckiego, mecenasa; dalej idzie wspomnienie Anto

niego Wejnerta nadwornego muzyka króla polskiego Sta
nisława Augusta, i professora konserwatoryum muzy
cznego w W arszawie, nakoniec em eryta, który w roku 
1850 mając lat 100, życie tu zakończył. — Następują: 
Bazyli Jackowski, stary wiarus z legionów włoskich, 
który jenerałowi Henrykowi Dąbrowskiem u, w jednej 
z bitew życie ocalił.—  Potćra: Teofil Janikowski zna
ny z swych zasług położonych między innymi i ŵ war
szaw sk im  Towarzystwie Dobroczynności. — _Ludwin u- 
siński, którego imię jako literata i mowejo m
zapewne obce.— Zuzanna W ilczy ń sk a , k ąi , .
życia, nąjlepięj się odbija w położonym J 8 
napisie, w tych słow ach:

„Ty coś tysiące “J j J ^ J i i l ' S i t a t e k ,
Coś chętnie z b ^ y ' ” chwałą użytecznie,
Pędząc dra gpoczyw8j wiecznie!*

Bvła to rodzona siotra jenerała R ed lą , i jak  brat, 
tak s io s tra , chlubne po sobie pozostawili wspomnienia.

Po W ilczyńskiej, idzie Jakob 1 atarkiewicz, znany do
brze jako rz eźb ia rz , a z położonego na grobie jego na
pisu, najwyborniejsze są  dwa ostatnie wiersze:
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tknąłem tej kwestyi w kilku poprzednich moich listach 
a dziś z radością postrzegam, że dzienniki głównie 
poświęcone przedmiotom ekonomii politycznej, powsta
wać zaczęły głośno na te wyuzdaną chęć kapitalistów 
francuzkich obejmowania w swe ramiom całego niemal 
globu, bez obrachowania własnych sił i potrzeb. Chwi
lowa słabość przeminie, uleczona rozważnem postano
wieniem rządu, a gdy ten po zawarciu pokoju nie bę
dzie potrzebował pożyczki, wszystko jeszcze może się 
naprawić i nauka jakkolwiek drogo okupiona nie zo
stanie straconą.

Nie będzie bez interesu dla czytelników C zasu  do
wiedzie się z dwu-miesięeznego raportu o stanie prze
mysłowym Paryskim ,  jaka jest jego r o z l e g ł o ś ć  i potę
ga. Oto są niektóre szczegóły do porównania ze staty
styką przemysłową waszej mieściny- Miasto raryz 
liczy rozmaitych gałęzi przemysłu 325 reprezentowa
nych przez 64816 przedsiębiorców, którzy ^ajmiyą pra
cą codzienną 204,925 mężczyzn, 121,981 kobiet i 24,714
dzieci i nieletnich. , , ,

Wartość ogólnych wyrobow wynosi 1,463,628,000 
franków, która się udziela w ten sposobi odzież 241 
m. pokarmy 227. pomieszkanie 145 ’/2 , meble 137, 
drogie kruszce 135. wyroby tak zwane Paryskie 128‘/2 
p r z ę d z a  i tkaniny 106, wyroby kruszcowe za pomocą 
machin 103 Va wy r o b y  chemiczne 7 4 '/ , ,  powozy, ry- 
marstwo w ogóle 5 2 */a , drukarnie, papier 5 1 , skóry 
42, szczotkarstwo i t. d. 21 milionów.

Okręgi Paryża pod względem wielości wyrobów są 
klasyfikowane w ten sposób:

6 .....................................  235,178,600
2 .....................................  177,668,700
8 .....................................  175,164,000
5 . . . ........................ 169,777,500
7 .....................................  153,899,000
3 .....................................  127,128,600
1 .....................................  102,792.500

12 .....................................  75,310,600
4 ...................................... 72,350,400

10 ...................................... 70.721,800
11 ...................................... 63,756,900
9 .....................................  39,903,800

Cały tedy ruch przemysłowy, jak z tego obrazu wi
dać gnieździ się w zaludnionęj części Paryża na prawej 
stronie Sekwany, wyjąwszy drukarnie i księgarstwo, wy
prawy skór i mało znanych fabryk kołder wełnianych 
i bawełnianych. Uważać też należy, iż na prawej stro
nie tej rzeki położone są okręgi 1 do IX, a po lewły 
X do XII, w pierwszym praca 293,185 rzemieślników 
przynosi dochodu do nasz'go bilansu 1,253,860,024 
franków, kiedy 62531 robotników z lewej strony Se
kwany nieczyni więcej jak 209,769,329 milionów.— 1 
dziwić się teraz że ten Paryż tak wszystkich wabi do 
siebie.

W ie d e ń  18 marca. J. C. K. Ap. Mość najwyź- 
szem postanowieniem swojem z dnia 25 stycznja r.
b . r a c z y ł  w  m ie js c e  d o ty c h c z a s o w e g o  n a d z w y c z a f -
. 1, ,  , r / ,  p / i r / a  .  n ę j m 1 .............< --1  ’—   f '  — X  H r r t s n a v
papiezkim nr. Maurycego E ste rh a z e g o  zamianować 
w tym setnym charakterze posła przy dworze król. 
angielskim hr. Franciszka Colloredo; następnie po
stanowieniem z dnia 7 marca, dotychczasowego po
sła w Monachium Rudolfa Appony przenieść do 
Londynu, a dotychczasowego posła w Kopenhadze 
hr. Edmunda Hartiga przenieść w tym samym cha
rakterze do dworu król. bawarskiego.

JCMość przyjąć raczył na dniu 10 b. m. z rąb 
bar. Zedlitza rezydenta ministra brunszwickiego przy 
swoim dworze zamianowanego, pismo uwierzytelnia
jące go w tym nowym charakterze.

N i e m c y .
W sprawie pojedynku Hinckeldeya przybywa o - 

prócz podanego wczoraj oświadczenia prokuratora 
Noernera, nowy dokument nadesłany Gazecie K r z y 
żow i) przez właściciela dóbr Krahne p. Rochowa 
brata zabójcy Dyrektora policyi. Pismo to brzmi:

„Podania często niedokładne, a często fałszywe 
jakie się rozeszły z powodu pojedynku między je -  
neralnym dyrektorem policyi Hinckeldeyem a p. Ro- 
chowem na Plessowie, nakazują mi jako bratu tego 
ostatniego udzielić do wiadomości publicznej nastę
pujące daty, za których prawdziwość pod każdym 
względem ręczę.

„Postępowanie policyi przeciwko członkom klubu 
dżokejskiego w czerwcu r. z. spowodowało mego 
brata do zażalenia, które pociągnęło za sobą uka
ranie w drodze dyscyplinarnej i przeniesienie poru

cznika policyjnego D(amm), jak skoro władza prze
łożona naganiła nieusprawiedliwione niczem nadu
życie urzędu ze strony porucznika D. i poczytała 
jo za uciążliwość obrażającą osoby narażone. W  cza
sie ustnej z tego powodu rozmowy, na którą brat 
mój wraz z panem XX udał się do p. jeneralnego 
dyrektora Hinckeldeya, ten ostatni udzielił im obu 
wiadomość, którą brat mój— opisawszy ją  tegoż sa
mego dnia i sprawdziwszy tożsamość jej brzmie
nia z panem XX przez piśmienne i ustne porozu
mienie się—obowiązał się udzielić dwom innym pa
nom przedewszystkiem interes w tern mającym. Je 
den z tych panów należący do stanu oficerskiego 
ujrzał się ’zniewolonym poddać tę sprawę pod sąd 
honorowy, co pociągnęło za sobą, iż uczyniono u 
p. Hinckeldeya zapytanie. Na zapytanie to oświad
czył p. Hinckeldey urzędownie, iż nie udzielił nic 
takiego panu Rochow i panu XX, a z tego powodu 
właściwa władza wojskowa odstąpiła dalszego do- 

! chodzenia tej sprawy. e>W skutku urzędowego o- 
świadczenia p. HinckeJdeya brat mój ściągnął na 
siebie podejrzenie iż kłamstwa się dopuścił; z dru
giej wszakże strony przekonany iż wiernie podał 
wyrazy p. Hinckeldeya, zaniósł na drodze urzędo
wej skargę i przedstawiając cały stan rzeczy , tu
dzież odwołując się do świadectwa pana XX, żądał 
aby o treści tego zaskarżenia zawiadomić p. Hin
ckeldeya i skłonić go do oświi dczenia, któreby skar
żącemu dozwoliło zmienić swoje mniemanie, jakoby 
pan Hinckeldey urzędownie kłamstwa się dopuścił. 
Zażalenie to różne pociągnęło za sobą kroki pośre
dnie, ale co do samej rzeczy nie przyniosło żadne
go innego skutku, prócz że dano w końcu bratu 
memu odpowiedź, iż nie zachodzą powody aby rzecz 
tę dochodzić na drodze urzędowej.

„W  ciągu tych traktowań wykazało się , iż pan 
Hinckeldey sądził i ze swej strony utrzym ywał, iż 
pomienione wyrażenie inaczej pojmował i nie w tej 
myśli jak p. Rochow i pan XX., ale tylko przypusz
czalnie, a prócz tego, że je  uczynił był jedynie na 
drodze poufnej. Tego ostatniego brat mój nie przy
puszczał, owszem zgodnie z panem XX. utrzymy
wał wyraźnie, iż p. Hinckeldey żądał dyskrecyi je
go i pana XX. nie co do tego wyrażenia, lecz co 
do innej części rozmowy ich ze sobą, a na okoli
czność tę zgodził się brat mój z panem XX. zaraz 
w pierwszej chwili zanotowania treści rozmowy. 
Brat mój tak wielką do tego przywiązywał wagę, 
że pominięcie tego punktu ze strony p. Hinckeldeya 
poczytywał za warunek załatwienia tój sprawy usi- 
łowanego przez trzecią osobę. W arunek ten przy
jęty  także został przez p. Hinckeldeya i również 
ułożono się co do osnowy oświadczenia mającego 
być przez dyrektora uczynionem pod względem wy
rażenia spornego. Ale nie zgodzono się bynajmniej 
w jakićj formie oświadczenie to ma być uczynio- 

wyższa...ani d. Hingkejdey me byli 
ias&aiZonio lub też proces prywatny o obrazę oso
bistą, jakkolwiek brat mój stanowczo zaprzeczył 
temu, jakoby miał zamiar doprowadzić do pojedyn
ku i wyłącznie dopominał się o obranie drogi są
dowej. Wśród takich okoliczności brat mój nie wa
cha! się udzielić jednemu z pomienionych panów 
na jego żądanie odpisu nakazu władzy wojskowej 
zawierającego odrzucenie pośrednictwa sądu hono
rowego, do czego dołożył dopisek własnoręcz iy o 
nadmienionych wyżej krokach przez siebie przed
siębranych u zwierzchności, celem urzędowego za
łatwienia tój sprawy. Zawiadomiony o tern p. Hin
ckeldey wyzwał brata mego na pistolety. Dalszy 
przebieg pojedynku znany jest z ogłoszenia p. Mar- 
witza świadka bezstronnego. Berlin 17 marca 1856.

A . Rochow  na Krahne“.
Dla zrozumienia tego pisma wypada nadmienić, 

że p. Hinckeldey miał był poufnie oznajmić, że na 
rozkaz królewski wydalić musi z Berlina jednego 
z oficerów dymisyonowanych, który w klubie dżo
kejskim wygrał grube pieniądze od jakiegoś księcia 
niemieckiego, a jak wieść niesie, dyrektor policyi 
miał natrącić, iż gra ta nieszła z równą ze stron 
obu bronią. Oficer ten wróciwszy do Berlina później 
na nowo wydalony został, p. Hinkeldey, który nie 
chciał mieszać w tę sprawę króla, niemógł stwier
dzić pisemnie, iż przez niego upoważniony został 
do tego kroku; chcąc wszelako rzecz zatrzeć, 
naganiono dyscyplinarnie urzędnika policyjnego uży
tego do rozpędzenia klubu dżokejskiego, ale zaraz 
potem dano mu wyższą posadę, bo urząd naczelni

ka policyi w Paderbornie. W prawdzie nie długo on 
tam baw ił, bo wszedłszy w kolizyę z władzą du
chowną nie mógł pozostać dłużej na miejscu, wsze
lako faktem je s t, że go nagrodzono za naganę na 
którą nie zasłużył. Korespondent berliński do 77- 
mesa donosi jeszcze w tej sprawie, że nie dość na 
tern iż p. Rochow zarzucał dyrektorowi kłamstwo, 
ale jeszcze miał się wyrazić o nim przed swoimi 
znajomymi: „ten... niema w sobie ani iskry odwagi." 
Mówią także, iż dyrektor zamierzył także wyzwać 
jakiegoś oficera gwardyi, który go na przedstawie
niu karuzelu obraził. Jenerał Gerlach miał być tak
że zagniewanym już to o wiadome depesze rosyj
skie przejmowane u niego, już też z powodu, że dy
rektor doniósł Księciu Pruskiemu, że przy boku jego 
jest pewna osoba, która najdokładniejszą zdaje spra
wę jenerałow i z każdego kroku i każdego słowa 
Następcy tronu. Jenerał Gerlach miał również obra
żających słów użyć naprzeciw dyrektorowi w liście 
swoim do tajnego radzcy Niebuhra. Tajny radzca 
rządowy Munchhausen sekundant Hinckeldeya usu
nięty na czas jakiś od urzędu, po przesłuchaniu 
swojem w komisyi wyznaczonej do sprawy tego po
jedynku, otrzymał nakaz wyjazdu na kilkanaście dni 
do dóbr swoich, lecz za powrotem swoim wraca 
podobno do urzędu.

Do Deutsche allg. Z tg  (lipskiej) piszą z Drezna, 
iż stronnictwo krzyżowe w Berlinie nietylko z po
wodu wiadomego wypadku w klubie dżokejskim za
gniewane było na dyrektora Hinckeldeya, ale go 
nienawidzono szczególnie od owego pamiętnego wy
krycia zdrady depesz rosyjskich (z papierów jenera
ła Gerlacha i tajnego radzcy Niebuhra), z których 
się wykazało, że Sebastopol nie wytrzyma oblęże
nia. Wówczas domagano się od dyrektora policyi, 
aby niezważając na prawa posłów przedsiębrał re - 
wizye a nawet aresztowania w hotelu jednego z za
granicznych poselstw, gdzie pomiędzy służbą stra
cono ślady przejmowanych depesz. P. Hinckeldey 
sprzeciwił się temu, trzymając się ściśle prawa. Ni
gdy mu tego niedarowano i od tej chwili nieza- 
niedbano niczego, żeby w urzędowych i towarzy
skich stósunkach jego kopać pod nim dołki, nasta- 
wać na jego honor, tak iż nie zostawiono mu innej 
drogi do wyjścia, jak wyzwanie. W Berlinie otwarto 
składkę na familię dyrektora. W pierwszych zaraz 
dniach zebrano kilkanaście tysięcy talarów.

— Król pruski nadał pułkownikowi Manteuffel, 
który wrócił z inisyi dyplomatycznćj z Wiednia, krzyż 
orła czerwonego 2ej klasy.

F r a n c y a.
Piszą do Independance Belge  z Paryża pod dniem 

14go m arca:
Dziś odbyła się 9ta konfereneya. Obiegała po

głoska, że niespodziewane nieporozumienie opóźni
r  rzy  po in mj m y

sobie, że rzeczywiście hr. Orłów zażądał świeżo 
instrukcyi od swego rządu. Twierdzą, że,depesza 
nadeszła z Rosyi była niezadawalającą. Że mogą 
się nadarzać trudności w szczegółach zaprzeczać 
nie można, lecz aby w chwili kiedy Prusy wezwa
ne zostały do uzupełnienia dzieła pokoju miało być 
podobieństwo, aby się tenże rozchwiał, zdaje się być 
rzeczą trudną do uwierzenia.

Pełnomocnicy przyjmowani są ciągle przez wszy
stkich dygnitarzy i wielkich urzędników państwa, 
a jutro ma dać dla nich obiad p. Baroche.

Wiadomości o zdrowiu księcia Hieronima zdają 
się być więcej zaspakajające, stan jednak chorego 
dalekim jest jeszcze od zupełaego polepszenia. W ie
le osób znakomitych dowiaduje się o jego zdrowie 
i zapisuje swe imiona w pałacu księcia. Przytacza
ją  pomiędzy innemi : p. Thiersa, coby nie było za- 
dziwiającem, jest to bowiem dopełnieniem powinno
ści towarzyskich ze strony ludzi, którzy pozostawać 
mogą jak najobcejszymi tokowi obecnej polityki.

Mówią o dyskusyi dość ciekawej, która się mia
ła  odbyć w senacie z powodu projektu lub raczej 
planu do projektu o podrzutkach. Wiadomo, że we
dług zasad propozycyi pana Troplong, domy pod
rzutków wszędzie mają być przywrócone we Fran- 
cyi gdziekolwiek zniesione zo>tały, i że dzieci te 
tworząc młodą kolonizacyą w Algieryi przypuszczane 
być winny do armii i marynarki. Wielkie kwestye 
prawa cywilnego poruszone zostały z tego powodu 
i miano się nawet różnić w zdaniu co do prawa 
inieyatywy senatu.
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»Tu, gdzie tyle prac jego, grobowce okrywa, 
Dtoczon dzieły swemi, artysta spoczywa.*

Ciekawą także bardzo jest nekrologia Jana Kuźmy, 
owego obrońcy króla Stanisława Augusta. Umarł on 
w Warszawie w r i 82 2 , mąjąc 80 lat życia. Na tern 
kończy się tego dzieła, dopełń ony będąc
rozhcznemi p ypisk®"», do ogłoszonych już w tymże 
tomie wspom . ° do rycin, z tych w zeszycie
tym znajdują s i ę G r ó b  J. F. Królikowskie
go, Zuzanny W| y o/ ’ .’S a n d ra  Janickiego (dłu
ta Pawła Malinskieg ), &wa Węgrzeckiego, oraz 
wizerunki: Dominika Magnuszewskiego j Augusta Wil- 
końskiego (który mówiąc w nawiasie j est zupełnie nie
podobny).—  . '/'■ *■

W tych dniach mieliśmy także nowość sceniczną na
pisaną przez p. Ant. W ieoiarskifgo. Jest to obrazek 
miejscowy p. n. Ulicznik W arszaw ski, ze śpiewkami 
Judowemi. U nas nowa, a do tego oryginalna sztuka 
teatralna, to taką jest osobliwością, w Paryżu 
stara, to też obudzą ona zaraz interes ogółu i teatra na
pełniane bywają na przedstawieniu tejże. Ale Ulicznik 
pedobał się nietylko dla tego, że nowy, ale także i dla 
cenicznąj wartości sweyej. Przedstawiono go już kilka

razy, a zawsze pehw było osób.—
Pod wpływem myśli Wielko-tygodniowych odkłada

jąc na bok wypadki zewnętrznego życia mógłbym wam 
coś przynieść w ofierze ze sfery duchowej, jak np. 0- 
fia rę , ale proszę posłuchać i zwrócić na nią szczegól
niejszą uwagę:

„Drży blade słońce w krwawej łuny chmurze,
Głuchy jęk z ziemi dobywa się łona 
Wśród tłuszczy katów na Golgoty górze 

Syn Boży kona!

Kona na krzyżu Ten, którego słowa 
Budziły z martwych Łazarze uśpione!
Na czole Jego korona cierniowa,
Ręce i nogi gwoźdźmi przebodzone.
Kona na krzyżu i z Golgoty szczytu 
Wzrokiem swym ziemię ogarnia dokoła,
Potem go wznosi w przestwory błękitu 

ł „pragnę!*— woła.

„Pragnę"— a katy rękami krwawemi 
Żółci mu leją w usta bolejące,
Najświętsza głow a zw isneła ku ziemi;

Zagasło słońce!...

Już się spełniło!— umęczono Boga! 
Nieśmiertelnego pogrzebali w pyle,
Złość go zabiła, a zgryzoty trwoga 
Kamień zwaliła na Jego mogile.

Lecz głos Chrystusa — bracia czy słyszycie ? 
Żaden dźwięk ziemski zgłuszyć go nie zdoła, 
Czysty choć cichy jak serc waszych bicie.
Z grobowca swego— „P^gnę, pragnę* — woła.

„ Pragnę Was wszystkich zbawić i oświecić,
„Ducha waszego ochrzcic krwi mej zdrojem, 
„Poczciwej pracy chęc w piersiach rozniecić,
„I serca słodkim uświecie pokojem!
„Tym, którzy z wieńcem cierniowym u czoła 
„Krzyż mój dźwigając> mą środkiem ludzi;
„Pragnę ukazać białego Anioła,
„Co palmą z grobu męczenników budzi!
„Pragnę— a każdy, kto w głębi swej duszy 
„Zagasi promień miłości i wiary;
„Kto głos moj Boski w sumieniu swem zgłuszy,
„I niechce za mną isc drogą ofiary,
„Każdy kto brata opuści w potrzebie,
„Sierotę od swych odepchnie podwoi,

Zaraz po zawarciu pokoju chce się Cesarz zaj? 
kwestyą żywności. JCMość porozumiał się już z kil
ku wysokiemi urzędnikami w celu korzystania z zni
żenia obecnego cen dla zapobieżenia na przyszłoś 
niedostatkowi, który się mieszkańcom niektórych 
okolic tyle dal we znaki.

Inna korospondeneya w tymże dzienniku zawiera
Pokój zanim jeszcze je s t ogłoszonym wyradza C' 

gromne projekta, olbrzymie marzenia. Jest to zasiek 
jeszcze pod mroźną skorupą, który do zbytku moź« 
rozrasta się w korzenie. Rząd przewidywał ten ruch 
i chciał zapobiedz zbytecznemu zbujeniu się prze
mysłowych zabiegów przez zakaz wypuszczenia wo- 
bieg nowych akcyj. Ten rodzaj coup d'etat będzie 
miał pewny skutek; kursa wszystkich istniejących 
akcyj zostaną ustalone i pod tern wrażeniem przed
siębiorstwa ro/.poczęte tern pewniej dojdą do kresu. 
8rodek ten pomimo swej cechy dyktatoryalnej z ła
twością został przyjęty.

Mówią o nadzwyczajnych środkach dla przyśpie
szenia rozwoju kolonij algierskich. Wielka liczba o- 
sadmkow ma tam być przewiezionych, a pomiędzy 
innymi 50 tysięcy Chińczyków przeznaczonych do u- 
prawiama bawełny i morwów na wielką skalę. Ci 
mieszkańcy Azyi pracowici, trzeźwi, przedsiębiorczy 
i zawsze gotowi do wychodźtwa, równie łatwo za
pewne zaaklimatyzowaliby się w Algieryi jak na li
cznych wyspach azyatyckich, gdzie się ich dość znaj- 
dujejako wyrobników i uprawiaczy roli np. w kolo
niach hiszpańskich, na wyspach Filipińskich, których 
główny żywioł ludności tworzą i w Kalifornii gdzió 
ich już tysiącami naliczyć można.

Trudności przewozu i przestrzeni ułatwia dzisiaj 
para. Należałoby tylko zastanowić się, czy wypada 
politycznie i moralnie mieszać z tylą różnorodnemi 
plemionami rozrzuconemi w Afryce, ową rasę, któ" 
rej przymioty zrównoważone są wadami jak np- 
chciwością i oszustwem. Mamy w Algieryi kilka ty
sięcy Maltańczyków, w Oranie połowę miasta hisz
pańskiego, w Setif Genewczyków, gdzieindziej Niem
ców lub mieszkańców Alzacyi, nie licząc w to ma- 
■*y krajowców jako to : Maurów, Beduinów i Kaby- 
lów. W obec tego Babelu ludów, Francya mówiąc 
właściwie reprezentowaną jest zaledwo przez 60 ty
sięcy osadników pochodzących z pierwotnej matki 
ojczyzny. Zanim nowa odezwa uczynioną zostanie 
do cudzoziemców wątpić nie można, że przezorność 
rządu utoruje i ułatwi przystęp naszym kapitalistom, 
naszym włościanom, naszym wyrobnikom. Nasze rę 
kodzieła winszować sobie będą widząc tak zbliżoną 
produkcyę, która je  zasila. Byłby to pierwszego rzę
du wypadek dla dobra przemysłu.

Cesarz ma za powrotem swym z Algieryi dokąd 
się udać zamyśla, odwiedzić kolebkę swojej rodziny- 
Korsyka nie widziała Napoleona Igo od czasów kon
sulatu. Chełpiła ona się jego sławą, lecz mówiąc

m a ł v  m i n i a  u d z i a ł  w  s z c z o d r o b l i w o ś c i *
VV szystko w tenczas było do zrobienia, g runt Korsy-

kórsarzeJe w 0 imaf° .  !*ył Przedmiotei» ulepszeń, a 
z stałvm 1 » /1Ł SĈ  i utrudniali stosunki wyspy z stałym lądem, , i  dziwić się nie trzeba że nai-

żadnego ‘śU d u ^n m teS n eg o ^"’L£ iePoz° s‘a™ła tam 
ścińco otwarte z rozkazu Ludwika Filipi sprowadzi
ły  znaczną zmianę w powierzchowności Korsyki w iói 
kulturze, w je j obyczajach. Właściciele mogący dziś 
sprzedawać drzewo do hut, przestali uważać nie
przyjaciół swych w mieszkańcach niegdyś stałego 
lądu, którzy się pomiędzy nimi osiedlili. Kilka fabryk 
i zakładów metalurgicznych jest tam już w ruchu 
z pomyślnym skutkiem. Obecność Napoleona III po
mimo uroczystości jakie Korsykę czekają, będzie za 
pewne dla niej dobrą wróżbą.

-°beCKm SZi!lkLC-h tych źywiołów pomyślności i 
pozorow obfitych zbiorów, drożyzna jednak ogólna
wiktuałów pozostała w mierze. Zniżenie ceny zale
dwo na niektórych przedmiotach jest widoczne a 
fałszowanie artykułów żywności nieustaje, co wszy
stko obudzą słuszne narzekania ludu i surowość 
rządu.

Te wydarzenia nie są bez wpływu na tajemne 
stowarzyszenia gotowe zawsze korzystać z każdej 
sposobności i.pogorszać złe. Co do kryzys żywno
ściowej , niczyjej nieuszła uwagi owa szeroka 
wzmianka jaką jój mowa cesarska poświęciła. Nazy- 
wając ją  nieszczęściem i niebezpieczeństwem do
wiódł dostatecznie Cesarz, że pragnie o ile można 
doprowadzić do rozwiązania problem ludowy tanio
ści potrzeb do życia.

„Raz wtóry w ciemnię grobu mnie pogrzebie 
„I usta, żółci goryczą napoi!*—

Pełna talentu poetka ukryta w ciszy, kiedy niek 
tylko odezwie się do nas, głosem pełnym natchni 
i serca, a poetką tą ma być jak utrzymują pani 
cka. Najwięcej w chwili obecnej wzbogaca ona „Czi 
nię Niedzielną" dla ludu, skąd także wyjętą jest i' 
wyższa Ofiara. Już to w ogóle ostatni numer tego 
sma z okoliczności Wielkiego Tygodnia, nadzwy 
trafnie ułożony został, a że to samo prawie powt< 
się co tydzień, mc przeto dziwnego, że pismo to rz 
kim przykładem w dziejach piśmiennictwa peryodyca 
go od chwili swego pojawienia się , czyli w ciągu 
szczenią w obieg jedenastu dopiero numerów, liczy 
dziś około 3000 prenumeratorów!

Dziennik Warszawski już ogłosił swój program 
powiadąjąc zmianę nazwy swojej od dnia Igo kwiei 
na „Kromkę wiadomości krąjowych i zagranicznych

O
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Pieczołowitość rządu zaprowadziła lepszą strawę 
w naszej armii wschodniej, jako środek uchylenia 
szkorbutu i innych panujących tam chorób. Świeże 
jarzyny wysłane były z Konstantynopola do Krymu- 
również środki zaradcze, zaprowadzone zostały 
w szpitalach gdzie szkorbut skomplikowany z ty
fusem, przybrał charakter epidemiczny. Łagodniej
sza temperatura wywrze zapewne wpływ zbawienny 
Mówią także o zmniejszeniu masy szpitalów w Kon
stantynopolu i wysłaniu chorych do innych miast 
sąsiednich. Wszystkie listy z Konstantynopola po
świadczają, że ta ostrożność przyczyniła sie do zła
godzenia gwałtowności chorób, które sie p'ogorsza- 
ły  przez zbytnie nagromadzenie ludzi. Naglącą jest 
rzeczą, aby wszelkie te środki higieniczne weszły 
w wykonanie przed epoką powrotu naszej armii do

A n g l i a .
Morning Advertiser pisze pod d. 12 marca: 

soby zostające w ciągłych stosunkach z człon' 
ami rządu zapewniają, źe traktat pokoju będzie ju- 

' ro lob w sobotę podpisany. Z żalem dodać musimy 
że chociaż pokój' ma być zawarty, zatargi pomiędzy 
państwami sprzymierzonemi a Rosyą nie zostały, 
załatwione. Kilka ważnych punktów dotyczących 
księstw Naddunajskich i granicy azyatyckiej niewię- 
c®j są dotąd rostrzygnięte jak w chwili pierwszego 
zebrania się na koferencyach. Mówią, źe sprostowa
n e  terytoryów i inne kwestye jeszcze niezałatwione, 
bfdą przedmiotem obrad wyznaczonej komisyi. Jest 
to wielki błąd mogący ważne sprowadzić następ
owa. Jest pewność moralna, że z czasem Rosya po
kona nas na polu dyplomatycznem we wszystkich 
kwestyach ważnych, które poruczone zostaną roz- 
slrzygnięciu komisyi.

Tenże sam dziennik wspomina o pogłoskach do
tyczących prawdopodobnego ustąpienia lorda Pal- 
nerstona i o domysłach będących w obiegu co do 

ewentualnego następcy na czele gabinetu an
ielskiego. Oświadczywszy, źe jedynym środkiem 
uwiecznienia swej władzy, jest dla lorda Palmersto- 
Ua przejęcie się widokami radykalnemi pisarzy Flcet- 
Oreet, Advertiser, który jak się zdaje mało na to 
*‘czy, aby szlachetny lord poszedł za jego zdaniem, 
dodaje że największe podobieństwo przemawia za 
J°rdem Derby i lordem Gladstone, iż jeden z nich o- 
becnego pierwszego ministra zastąpi. Lord Gladsto- 
ne popierany jest bardzo gorliwie przez puzeislów 
1 przez wielką siłę wpływów tein dzielniejszych źe 
s3 niewidoczne.

Księstwa Naddunajskie.
Ministrowie mołdawscy Negrelli i Rapetto wyje- 

c tali już z Konstantynopola dopełniwszy zleceń, za 
,itam Przybyli. Porta przystała na przedsta 

w?ai a * mołdawskiego i wołoskiego pod
w oi? e/?'- uż?cia dochodów z d ibr klasztornych 
Sztn U §s^wach. Na przyszłość zarząd dóbr kla- 

, rovv greckich w Księstwach zostawać będzie pod 
. zorem ministrów oświecenia, aby nie szedł tak 
jak dotąd na rzecz duchowieństwa wschodniego ko
ścioła w Grecyi. Wiadomo bowiem, źe powstania 
greckie tak w 1825 jak i 1853 r. wspierane były 
z tego źródła.

—  Cor. Italiano,  dziennik wychodzący w Wiednia, 
donosi z Galaczu, iż c. k. major Derbend odpłynął 
ztamtąd w końcu zoszłego miesiąca na parowcu 
wojennym do ujścia Suliny w celu zbadania zaspów 
piaszczystych tamujących przepływ ujścia. Co do 
narad odbywanych w Konstantynopolu nad losem 
Księstw Naddunajskich, dziennik ten pisze, iż na 
Przedstawienia Porty postanowione zostało aby 
Księstw nie łączyć w jedno. Inne znów żądanie 
Porty, aby do niej wyłącznie należało mianowanie 
hospodarów, bez żadnego na to wpływu wyborów, 
odrzucone zostało przez pełnomocników państw o- 
hradujących W ogóle władza prawodawcza w Księ 
stwach znajdować się ma w rękach Izby deputowa- 
uych i seuatu; Mullany w miarę powiększenia swe
go przez wcielenie do nich części Besarabii płaoi- 
tyby większy haracz i obowiązano byłyby utrzymy
wać 50,000 wojska. W Księstwach wszelako obja
wia się silne życzenie połączenia, i wiadomość o 
uieprzychylnem rozstrzygnięciu w Stambule tej kwe- 
styi, wywołała wielką niechęć osobliwie w Jassach.

ujmują się też tam myślą wysłania do Paryża de- 
Putacyi z obu Księstw dla popierania sprawy jedno
ści na konferencyach paryskich.

-  Zeit  donosi z Jass w końcu lutego o zabie
gach pierwszych bojarów mołdawskich, między któ- 
remi kilku jest pretendentami do hospodarstwa Ksią
żę Gika Stanowczo ma zamiar (?) zrzec się dalszych 
rządów (prowizorycznie, bo czas 71etni upływa już). 
W Księstwach silna objawia się partya za połącze
niem tych krajów w jedno i partya ta nie próżnuje 
ale zbiera podpisy do petycyi dla przedstawienia jej 
w Paryżu; a są pewne pozory, że się powieść może. 
Obecnie bawi w Jassach p. Alison sekretarz poseł 
stwa angielskiego w Stambule, podobno żeby roz 
poznać stan kraju i życzenia narodu. Wnosząc z przy 
jęc ia , jakiego ten urzędnik doznaje, zdawaćby się 
m ogło, źe go hospodar uważa za człowieka wielki 
wpływ mającego i dla tego pragnie go sobie zje
dnać. Przybywali do Jass już rozmaici pełnomocnicy 
Zagraniczni wszystkich prawie państw, żadnemu je 
dnak nie oddawano tyle honorów co temu sekre- 
farzowi, który wjechał w 6-konnym powozie hos
podara poprzedzony oddziałem źandarmeryi i dy
rektorem policyi. Dawano dla niego obiad u dworu 
* podejmowano wspaniale.

Książe Jerzy Stirbej syn hospodara wołoskiego 
pze jech ał temi dniami przez Wiedeń do Paryża. 
Utrzymują te ż , źe podróż ta jest w związku ze spra- _ 

urządzenia Księstw.

Teatr wojenny
Listy z krymskiego teatru wojennego przynoszą 

nam nakoniec szczegółową wiadomość o otrzymaniu 
przez armie naprzeciwko sobie pod Sebastopolem sto
jące rozkazu zawieszenia broni, oraz o pierwszem 
spotkaniu się i naradzie szefów sztabu wszystkich armij, 
w celu postanowienia,rozporządzeń tyczących się za
wieszenia broni. Korespondent lim esa  tak o tern 
donosi:

„ Obóz pod Sebastopolem Jogo lutego. Dziś rano 
otrzymaliśmy wiadomość o zawarciu zawieszenia broni. 
Rosyanie naprzód o tern uwiadomionemi zostali de
peszą telegraficzną z Petersburga. O godzinie 8ej 
rano, łódź pod parlamentarską banderą odbiła od 
północnego wybrzeża i na środku zatoki sebasto- 
polskiej spotkała się z łodzią francuską naprzeciwko 
niej wysłaną. Przez parlamentarza tego udzielił nam 
jenerał Luders wiadomość o zawarciu zawieszenia 
broni, którą potwierdziło doniesienie nadeszłe pó
źniej statkiem pocztowym z Konstantynopola. Jakby 
dla uświęcenia tego wypadku, wysadzono w powie' 
trze po południu tak zwane „białe szańce.“ Fajer
werk ten miał nastąpić o godzinie 4ćj; przeto po 
3ej zgromadziły się już tłumy widzów na rozwalo
nych wałach Strzałczanu, na pagórku Cathcarta, 
i na wszystkich wznioślejszych miejscach, lecz wi
dzowie odbyć musieli ciężką próbę cierpliwości. Go 
dżina 4ta minęła, a wybuch n ie ' nastąpił; 5ta się 
zbliżała, a jeszcze miny nie zatrzęsły ziemi. Stojąc 
wśród topniejącego i rozdeptanego śniegu, na pół 
skośnieliśmy, nosy nasze siniały już od zimna, konni 
widzowie zaledwo mogli cugle w zmarzniętych pal
cach utrzymać, wielu wracało już nawet ku obo
zowi, gdy nagle na kilka minut przed 5tą podniósł 
się mały, biały tuman dymu nad podminowanemi 
bastyonami, następnie w kilka sekund wielka czarna 
chmura wybuchła z ziemi i zakryła żałobnym ca 
łunem cały gmach skazany na śm ierć, w tej chwili 
uczuliśmy lekkie drżenie ziemi, a stłumiony pod
ziemny grzmot rozległ się tysiącznem echem po gó
rach; słupy kamieni wyleciały w powietrze i spadły 
za wschodnim wałem w doki. Nastąpiła minutowa 
cisza, a po niej przeciągły łoskot kolejno po so
bie wybuchających min, i olbrzymi lecz lekki słup 
dymu wzbił się pod niebiosy. Gdy rozwiała się za
słona dymu i kurzawy, zniszczenie wybuchem zrzą
dzone nie zdawało się wielkie. Z wyjątkiem półno
cno wschodniego narożnika, zewnętrzne mury stały 
niewzruszone, wewnątrz jednak bastyon legł zape
wne w gruzach. W godzinę później, gdy już mnie
maliśmy, źe wszystko się skończyło, usłyszeliśmy 
znowu cały szereg wybuchów, których skutku już 
ujrzeć nie mogłem. W chwili gdy ucichnął huk o- 
statniego wybuchu, zagrzmiała warownia konstanty
nowska jakoby salwą pogrzebową nad grobem zni 
szczonego bastyonu, a wyrzucona z niej bomba pę 
kła po nad obozem francuskim; mniemam przeto, 
Źe zawieszenie broni uważanem bę Izie za zawarte 

obowięzujące dopiero po jutrzejszej naradzie peł
nomocników wysłanych przez obiedwie armie."

Obóz pod Sebastopolem 29go lutego. Okolica mo
stu pod T rak tirem  p rzed s taw ia ła  dziś rano zajm u
jący widok. Na jednym jego końcu powiewała biała  
chorągiew, a pod nią stało 25 kozaków , z k tórym i 
przyjechał rosyjski jenera ł Timojew (zapewne Ti- 
mofiew, szef sztabu 4go korpusu P. R. Cz.) i kilku 
oficerów sztabowych. Dla jenerałów, którzy mieli 
naradzić się względem szczegółowych rozporządzeń 
zawieszenia broni, rozbito na murawie za mostem 
dwa namioty. Parlamentarze obu stron obradowali 
w tych namiotach. Wtem w parę minut po lOej u- 
iazał się jenera ł Bernard w orszaku oficerów na 
rodzę idącej wąwozem przez wzgórza Feduchine 

gdzie stoczono pamiętną bitwę, i szyhko pędził z całą 
świtą ku mostowi. Sześciu oficerów angielskich i ró
wna liczba francuskich i nieco większa sardyńskich 
wjechali na most i w środku niego spotkali się z o - 
ficerami rosyjskimi; nastąpiło pewne pobratanie się, 
powiedziano sobie nawzajem wiele grzeczności, wy- 
rzeczono wiele frazesów francuskich i niemieckich 
lecz jakoś obie strony były nieco pomieszane.

Rosyanie podziwiali piękność kilku koni angiel
skich, i zapewne zdumieli się , źe tak dobrze wy
gląda ą; naszych zaś oficerów najwięcej zajmowali 
kozacy w f u t r z a n y c h  czapkach: obstąpił, on. dokoła
kozaków, oglądali ich broń, osiodłanie kom , , wdali 
się z niemi w rozmowę po większej części na mig, 
Kozacy zdawali się być zadowoleni z te g o jo zn a jo - 

. • • „inoin/mi i chcieli wnijść w bliź-
m.en.a się mieli widocznie prak-
sze z nimi stósunki, a przytem , , . *1 .
tyczny cel na oku to jest zamianę batów i szpic-
ri i f i  ■ ' aa  n r7vszła  do  sku tku  m iedzy ru tów , k tó ra  na jp rzód  p rzysz ła  * j
jednym kozakiem i oficerem sardyński . otce 
zamiana ^ „ „ e c h n , .  £  ” d » '
ochotnie swój elegancki szpicrut za bat kozacki, je 
dynie tylko aby przywieść do domu pamiątkę z pier- 
wszój chwili zawieszenia broni. Z początku oficero 
wie rosyjscy i snrzvm ierzen i rozmawiali tylko na 
moście, gdyż wystawienie łań. ucha w idet okazywa-

u ;,rarPS»v,.6 * » r.“t'shn:k
dz.ć w bliższe z R o s y a n a m i  stósunki. Gdy jednak

nera! francuski wraz z całym sztabem, i kilkunastu 
Oficerów z francuskiego pułku huzarskiego. Cały 
r norodny tłu m spacerujących razem Rosyan i 
sprzymierzonych puścił się galopem i przypędził aż 
do rosyjskiej bateryi N. 49, zapalono sygara przy 
ognis u posterunku rosyjskiego, poczęstowano nie
mi żołnierzy, i nie wiem jak daleko byłby zajechał 

, P "b ra tan y  hufiec, gdyby „ie przybliżył się ofi
cer rosyjski i nie przemówił do niego po francusku 
z wielką grzecznością, iź ma rozkaz wezwać ich do 
odwrotu, który istotnie nastąpił. Na lewo od tego 
orszaku używającego przejażdżki zgromadził się nad 
Czarną tłum jeźdźców  angielskich, Żuawów fran
cuskich, Bersaglierow piemontskich a przeszedłszy 
rzekę, posunął się aź do rosyjskich pikiet na po- 
łudn.e Inkermanu stojących, tu zatrzymał się w o- 
d egłosc. strzału od bateryj nieprzyjacielskich, my
śląc zawsze o odwrocie na przypadek gdyby ba- 
teryoin spodobało s,ę dać ognia. Jednak kilku śmiał
ków posunęło się naprzód jakby chcieli uderzyć na 
bateryą rosyjską, w,dety nieprzyjacielskie niepokoiły 
się już widocznie gdy wtem oficer sardyński przy
pędził do nich galopem i rozkazał im się wrócić. 
Lewy tłum pieszych , prawy hufiec konnych zwol
na powracał ku Czarnej i ku 0 ozowi. Orszak kon
ny przybywszy do mostu obstąpił znów czekają
cych tu na swojego jenerała kozaków, lecz wkrót
ce oczy wszystkich zwróciły się na ^ „ .b ł ę k i tn e  
namioty, w których jeszcze trwała narada wojsko 
wych pełnomocników. Kilku jenerałów  okazało się 
już we drzwiach namiotu i widocznie narada bliską

gie scy sar yns -y, rosyjscy j wszyscy widzowie 
utworzy , szpaler W ra łow ie-pełnom ocn icy  wyszli 
z namiotu, dos edli kom i razem __L .  [ł)0Stz namiotą, uos eui. non. , razem jechali przez 
między szeregami widzów. Naprzód jechał jen
mojew mający żołnierską postać jechał jen. Ti- 

przyjemny wyraz
twarzy, a witany przez otaczających odpowiadał n 
około ukłonem . uśmiechem; obok niego jechał je -

! u. arrnii angielskiej. P. R. 
. Sl§ zwolna przez rów ni-

nerał Windham (szef sztabu armii angfelskiej. P.JR 
Cz.) Cały orszak posuwał się z w o lw p rz e z  równi
nę; oddaliwszy się znacznie od mostu, sprzymierze
ni pożegnali Rosyan . pozdrowiwszy a r z L z L

j asne i cieple słońce podniosło się wyżój na pogo
dnymi widokregu, a zielona i uśmiechająca się do
lina Czarnej „ęcila silnie ku sobie, cficerow.e obu 
a™,j n,e mogli się oprzeć chęci odb y ci.razem  
dłuższej przejażdżki po nad brzegiem Czarnej- Naj- 
przód posunięto się za mały strumień i zieloną ró
wniną kłusowano ku mogib>, na którój na podsta
wie czworogrannej stał słup kamienny, o którego 
celu i początku nie mogli dać oficerowie rosyj cy 
żadnych naszym objaśnień. Dalej cały orszak jechał 
zwoi.la przez piaszczyste wzgórza, zwiększając się 
co chwila nowemi ochotnikami przejażdżki; między 

innymi przyłączył się do wesołego hufcu jakiś j e -

-  - a  .. szy  grzeczn ie  „nos
do 1ob ozu ennn P0Wr0C,li naP°w rót przez most

Naradę tę przy moście Traktiru odbyli jenerało
wie: Timojew szef sztabu 4g0 rosyjskiego korpusu, 

a imprei , Windham i Petitti szefowie sztaby armii 
angielskiej francuskiej i sardyńskiej. Trzej ostatni 
josłani byli od wodzów sprzymierzonych z ułoźo- 

fjemi juz przez tychże wodzów warunkami zawie- 
szenia broni. Warunki te przedłożyli jenerałow i Ti- 
mojew, lecz dalej układy nie postąpiły, gdyż jen e
ra ł rosyjski nie miał pełnomocnictwa przyjąć ich 
bezwarunkowo; oświadczył jedynie, że prześle ich 
odpis jenerałowi Liidersowi, który znajduje się w po
bliżu. Prawdopodobnie nastąpi wkrótce druga nara
da pełnomocników, na której warunki zawieszenia 
broni stanowczo ułoźonemi zostaną."

— W edług wiadomości z północnego teatru wo
jennego, cała przednia straż floty angielsko-bałtyc
kiej znajduje się już na Bałtyku. Depesza telegrafi
czna z Kopenhagi z 13 marca donosi, iź sześć pa
rowców wojennych stanowiących przednią straż floty 
angielskiej opuściło stanowiska przy wyspie Moen 
i zgromadziło się w okolicy wyspy Gothland. W de
peszy telegraficznej datowanej w Kiel, także 13go 
marca, czytamy: „Korweta „Firefly" przybyła dzi
siaj do naszego portu z Anglii z depeszami od rządu 
angielskiego do komodora Wathson, dowodzącego 
okrętami które wpłynęły na Bałtyk, aby nie przed
siębrał żadnych kroków nieprzyjacielskich.* Zape
wne tą niedokładną depeszą chciano donieść, iż ko
modorowi Wathson polecono, aby nieprzedsiębra. 
kroków nieprzyjacielskich przeciw portom i wybrze
żom rosyjskim lecz ograniczył się ściśle na bloka
dzie. Tak samo wytłumaczył rząd rosyjski obecne 
zawieszenie broni na morzu.

Wojska rosyjskie zgromadzone na wybrzeżach 
Bałtyku od Połągi do Rewia, to jest tak zwany kor
pus bałtycki, otrzymał innego dowódzcę. Inwalid  
H uski z l ig o  marca ogłasza rozkaz cesarski w wy
dziale wojskowym, mianujący jenera ł-gubernato ra  
Inflant, Estonii i Kurlandyi, księcia Balijskiego hr. 
auworowa -  Rymnickiego dowódzcą korpusu bałtyc
kiego, w miejsce jenerała jazdy Sieversa, który z po- 
wodu słabości otrzymuje urlop. Mówiono już przed 
kilką dniami, źe jenera ł Sievers prosił o urlop dla 
udania się do kąpiel zagranicznych.

O
— Hr.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
Kraków 1 9 g 0 marca. Rada główna Towariystwa

dobroczynności zawiadam ia szanowny Publiczność, *e za 
pośrednictw em  dostojnćj Prezesowćj, podjąć się raczyły 
*oieram a jałm użny , po kościołach w mieście tutejszem , 

* w sobotę wielkiego tygodnia b. r. przy gro- 
k krystusa  Pana, szanowne Damy Tow arzystw a Dc-
hroczynnośei jak  następuje:

} w  kościele N . M aryi Panny: W alerya z Ł em pickich 
Badeniow a i Konstancya z hr. W eslów 
W ieloglow ska W alerowa.

” ś. Barbary: Franciszka z Bartlów Kirch-
majerowa i Anna z Treytlerów Helclo- 
wa Ludwikowa. 

n ś. Wojciecha: Tekla z Bełdowskich hr.
Mieroszewska Janowa i W iktorya z hr. 
Mieroszewskich Dembińska.

» św. M arka: Florencya hr. Sołtykowa
Henrykowa i Konstancya hr. Stadnicka, 

o ś. Anny: Teresa z książąt Sułkowskich
hr. W odzicka Henrykowa i Julia z hr. 
Ostrowskich Michałowska.

” OO. Kapucynów; Petronela z książąt

2)

3)

4 )

5)

«)

Jabłonowskich hr. Wodzicka Józefowa, 
Zofia z hr. Branickich hr. Potocka Ar- 
turowa i Ewa z ks. Sułkowskich hr. 
P  otocka.
katedralnym na Zamku: Cecylia i He

nio »feDa. b r‘ Małachowskie.
m. artinitz radzca nadworny przy tutej

szym sądzie krajowym przyM  do ^  objęcia
nowego urzędu swego.

_  W  tych dniach oglądaliśmy w tutejszym ogro- 
dzie botanicznym, małą wystawę kwiatów, złożoną z A- 
zalei, Kamelii, Epakrysów i Hyaeyntów holenderskich. 
Między pierwszemu dwubarwne —  białe g rdiowem; 
paskami lub plamami —  Azalea vitata A . v. ro
sea, A . v. Fortuni i A . v. punctata  —  jeszcze dość 
rzadkie po cieplarniach, szczególniój suto rozsypały się 
kwiatami, sprawiając bardzo miły widok. Z Kamelii: Ca- 
melia ameńcana, C. alba lutescens, C. alba Elisa, C. 
Fornarina, C. Penelope, C. Princesse Maria, C. Z )u -  
chesse de Normandie, C. Reine Louise, C. Brozzoni, 
C. Melo:d, C. Daviesii — odznaczają się piękną budo
wą kwiatu. Szczególniój tćż barwa Hyacyntów jes t prze- 
rozmaita, a oko znawcy dostrzeże zaraz różnicę Hyacyn
tów holenderskich od berlińskich. Wielkość kwiatów, zbi- 
tość na głąbiku i rozmaitość barw czerwonych i niebie
skich we wszystkich swych odcieniach, lub nawet i dwu- 
barwność, cechuje cebule holenderskie, w których wię
ksza połowa po 2 —  3 głąbików z jednój cebuli wyrasta. 
Przytem cebule holenderskie mają jeszcze tę zaletę, że 
po okwitnieniu —  w następnym roku wsadzone, wydają 
powtórnie jeszcze dość piękne kwiaty. Z  roślin ciepłych, 
uważaliśmy w rotundzie po nad bassenem na korze jako 
pasożyty 4 piękne Tillandsiae pyramżdalie kwitnące. 
Dalćj kilka okazów: Franciscea latifolia i F. eximia, 
których kwiaty pierwszego dnia po rozwinięciu się są 
jasno-granatowe, w drugim zaś —  te same przemieniają 
się na śnieżno-białe. Zjawisko to pochodzące od działa
nia promieni słonecznych sprawia, że na jednym okazie 
równocześnie są kwiaty jedne granatowe a drugie białe, 
czyli młodsze i starsze; nie zaś jakby się zdawać mogło, 
aby były dwie rośliny różnych barw szczepione na je 
dnym krzaczku. —  Roślina cebulkowa: Sparcołhea coc- 
cina i druga Conoclinium Yancinthum z rodziny głó- 
wko-zrosłych —  przysłane przed kilku laty przez pana 
Warszewicza z Ameryki, dopiero od dwóch lat można je  
spostrzegać po znakomitszych cieplarniach w Europie. 
Euphorbia fu lgens  i Bouvardia leiantha —  z pięknemi 
karmazynowemi kw iatam i; Oypripedium purpuratum  ze 
storczyków; Moussonia form osa  i Aphelandra squar- 
rosa citrina —  zwracają uwagę przechodnia po cieplar
niach Krakowskiego ogrodu. Cineraria japonica —  któ
rą nie wiem, czy który z ogrodników kiedy w swem ży
ciu kwitnącą widział, przypadkowo prawie, obecnie kwi
tnie. Kwiaty ro ś lin : Rogiera amoena, R . elegans i R . 
versicolor —  z rodziny Cinchonaceae, tak  są podobne 
do kwiatów prawdziwych Cinchon —  tych nieoszacowa- 
nych drzew wydających Chininą, którą w naszych cza
sach, prawie uniwersalnem lekarstwem zowią, że jak  p. 
Warszewicz zapewnia, trudno mu było zawsze w ich oj
czyźnie na pierwszy rzut oka te dwa rodzaje odróżnić. 
Ponieważ Cynchony w cieplarniach nigdy nie kwitną, kwiaty 
więc Rogier choć niepozorne, nabierają tóm większego 
znaczenia. Piękny zbiór Paproci zaeuropejskich i W idła
ków szczególnej z rodzaju Selaginella  (2  6 gatun
ków), celuje doborem i rzadkością gatunków. Niektóre 
z n ich : Gymnogramma javanica z cgromuym listowiem, 
lub Ceratopteris consaguinea z ślicznym rysunkiem swych 
listeczków —  wychodowane z nasion już w Krakowskim
ogrodzie, weszły w tegoroczny Spis nasion do wymiany__
mieszczący przeszło dwa tysiące gatunków. Liczne i dłu
gie desiderata, ponadsyłane z 46ciu nai pierwszych ogro
dów botanicznych, dowodzą ważności niniejszego spisu i 
rzadkości znajdujących się w nim gatunków; a jeżeli przy 
tak szczupłych środkach, można było o tyle podnieuć 
znaczenie Krakowskiego ogrodu botanicznego, między in- 
nemi europejskiemi, niemały to przynosi zaczazyt kiero
wnikom  tegoż instytutu.

Kurs papierów publicznych i pieniędzy,
W ie d e ń . Kursa telegraficzne z dnia 19go marca. —  

M etaliki 5-procent. 8 6 % . M etaliki 4 % -p ro c . 7 6 % .  
M etaliki 4-proc. 66. —  M etaliki 5-proc. z r. 1 8 5 8  7 4 % . 
M etaliki 5-proc. z r. 1 8 4 2  . 2 /a-proc. 8 4 7/ , #. —
1 -proc. 1 9 %  Z ciągn. —  * 1 8 3 0  r. 2 5 0 , 3 0 2 . —  Poży
czka narodowa 5-proc. 8 7. —  dto 4 Ya -proc. 7*7yg ,__
dto z r. 18 6 0  4-proc. 6 6 % . —  Augsburg 101 %  —  Lon
dyn złr. 10  kr. 5. —  Paryż 12 0 % .  _ _  A keye Bankowe
1 0 8  7. —  Akcye kolei żel północ. —  —  F erdyn  __ .__
Pożyczka z r . 1851  lit. A. — . —  B. _  O s t-D o n au
Dampfschif. — .

Przegląd polityczny
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  17go  m arca . D zisie jsze biuletyny ra n n e  
g ło szą , iż s tan  zd row ia  C esarzow ej i K®tycia H ie
ron im a je s t  zadaw aln ia jący ; syn cesarski zd ró w  z u 
p e łn ie .

P a ro w iec  „C arm el"  przybył^do  M arsylii z wiado
m ościam i z K onstantynopola z 6 b. m. D yw an w  sk u t
ku p rzed staw ień  stanu kupieck .eg  , a n .e c h a ł w ypu_  

szczen ią  w ob ieg  W ilo śc i
i 0 0  mil. p iastrów . B yły g “ ba"» a‘« r  Adryanopola R u- 
sten . pasza skazany z  * w ięz ien ia  i zwrot
k i l k u k r o ć - sto tysięcy , Za p rz e n ie w ie rz e n ie
sie lecz w noszą , źe S u łta n  zam ien i w iez ie n ie  na 
wygnanie. O grom ny m ają tek  zo s taw io n y  przez  zm ar
łeg o  Hałda paszę przechodzi na sk a rb . W  w alce 
z  rozbójnikam i w L ary ss ie  p o le g ło  25 z tych  o sta 
tnich.



4 CZAS z Czwartku 2 0  Marca 1 8 5 6 .

P rzv jech a li °d  18 do 19 m arca.
HOTEL PÓLLERA. Henryk Jarosław  hr. Clam Martinitz 

z Pragi. Tetm ajer August i Leon w ł. dóbr, Subkow ski Zy
gmunt z  Galicyi- Hr. Drohojowski Seweryn z żoną z Z ale- 
szczyk. ,

HOTEL DREZDEŃSKI. Józef Giżabek Dr. z Chrzanowa. 
Konstanty Mostras urzędnik rosyjski z Rosyi. Ignacy Bo
browski hr. z Poremby wielkiej. Józef Meyer ze Lwowa. 
M arya Sławińska w ł. dóbr z W iednia. Franciszek Borschil 
kupiec /. Krosna.

HOTEL ROSYJSKI. Książę Kazimierz Lubomirski z synom 
Stanisławem z Berlina. Adolf hr. Karnicki w ł. dóbr z Rze
szowa. Franciszek Brzozowski z W iednia. W italis Grzybow
ski z Prus. Bronisław Trzaskowski ze Lwowa. M a r y a  a -  
klińska z Tarnowa. Apolonia Fichauser z córką Leoka yą, 
Józefa Znamięcka ob. z Kanie.

HOTEL SASKI- Maksymilian Trzeciewiecki ob. z zoną ze 
Szezakowy. Tadeusz Sobolewski z Galicyi. Aleksander L a
skowski ob. z żoną z Polski. Janusz R o s t w o r o w s k i  radzca 
ces. ros., Juliusz Roztworowski w ł. dóbr z W arszawy.

K O L E J  * K Ł A * S A
c o d z ie n n ie

Pociągi osobowe odchodzą z  K r a :owa: 
t o godzinie 12tej min. 35 po polnd. 

Do Dębicy j 0 godzinie lOtęj min. 35 w nocy.
^  ■ t 0 godzinie 4tej min. 35 z rana.
Do Oświęcim* ■ 0 g0j z jn;e 2ej mjn. 4 p0 połud.

Przychodzą do Krakowa:
jj Dębicy I 0 S0<Iz*nie 3ej min. 20 z rana.

'  I o godzinie le j min. 40 po południu.

Z Oświęcim* \ 0 " ‘fj min t ft ) o godzinie 9tej mm. 15 wieczorem.

( 5 6 3 )  O b w i e s z c z e n i e .  ( i - s )
[N . 9 6 9 ] Krakowski c. k. Sąd krajow y na wezwanie 

M agistratu  K rakow skiego względami publicznem i spowodo
waną sprzedaż publiczną należącego do Salomona H erb st i 
współw łaścicieli, na Kazim ierzu pod N . 11 7 G. X. w po
bliżu ulicy K irchof znajdującego się pustego placu, w dniu 
21 m arca 185 6 o godzinie 10 zrana w m iejscu swego u- 
rz  .dowania pod następującem i przedsięw eżm ie warunkami:

1 . Sprzedaż placu nastąpi ryczałtow o, tak ja k  tenże 
w akcie szacunkowym je s t opisany, bez ręczenia za  jeg o  
objętość lub przyjm owania jakiejkolw iek ewikcyi.

2. Cenę w yw ołania etanowió będzie sądownie w dniu 2 9 
m aja 1 8 5 4  w yśledzona cen szacunkowa 3 0 złr. m. k.

3 . G dyby w term inie licytacyjnym  cena szacunkowa o- 
fiarowuną nie by ła, sprzedaż i n iió j takowój nastąpi.

4 . Każden chęć kupienia m ający obowiązanym  będzie 
p ią tą  część ceny szacunkowćj to jest kwotę 6 z łr. jako  
yądium  w gotow iźuie do rąk  komissyi licytacyjnej zło. 
ż y ć , k tó re  w cenę kupna wliczone reszcie zaś licytantów  
zwróconem  zostanie,

5. Najw ięcćj ofiarującego obowiązkiem  b ę d z ie , resztę 
ceny kupna w 30  dniach po doręczeniu uchw ały ak t li
cytacyjny zatw ierdzającej do depozytu tutejszo-sądow ego 
z ło ży ć , poczem kupicielow i jegu  kosztem , d ek re t w la- 
aności w ydanym , on *a w łaściciela kupionego placu *a- 
intabulow anym  będzie.

6 K upiciel od dnia doręczenia dek retu  własności wi
n ien  będzie przyw iązane do owego placu podatki rzą 
dowe i inne obow iązk i, własnym  uiszczać kosztem.

7. R ów nic obowiązanym będzie kupiciel ów pusty  plac 
w przeciągu la t dwóch po doręczeniu dekretu  własności 
zabudow ać, mianowicie nowy na takowym  postawić bu 
dynek.

8. O płaty patentem  z 9go lutego 1 8 5 0  przepisane, 
kupiciel ma ponosić.

9. Gdyby kupiciel powyższych waruuków n ie  dopełn ił, 
natenczas na jeg o  jak o  w iarołom nego koszt i bezpieczeń
stwo pow tórna owego placu pustego n astąp i sprzedaż, 
zaś w iarołom ny kupiciel za całą w ynikłą z wiarołom no- 
Ści jeg o  szkodę złożonćm  vadium  i m ajątkiem  swym bę
dzie odpowiedzialnym .

10. W y ciąg  hipoteczny i ak t szacunkowy w reg istra - 
tu rze  sądowćj w idzieć i odpisać można.

k u u d m a c h u n g .
V om  K rakauer k. k . L andesgerich te  wird fiber An- 

suchen des M agistrat* in K rakau  die aus łiffentlichen R dck- 
sichten nothw endige óffentliehe V erR usserung des dem 
Salam on H erb st und dessen M iteigenthum ern gehórigen 
sub N. 1 1 7  G. X . am K asim ir unw eit de r Gasse K ir- 
choff gelegenen óden P la tzes s t  21. M arz 185  6 urn 10 
U hr V orm ittags im A m tslokale un ter nachstehenden Be- 
diogungen vorgenom m en werden.

a) D e rY e rk au f  dieses óden P la tzes gesch ieh t in Pausch 
und B ogen , so wie e r  in dem gerich tlichen  Sohatzungs- 
ak te  beschrieben i s t ,  obne dass ftirs Ausm ass gehaftet 
oder irgend eine G ew ahrleistung flb&rnommen wird.

b )  Ler Austufspreis ist der unterm  2 9. Mai 1 8 5 4  
gerichtlich ermittelte Schfitzungswerth pr. 3 0 fl CM.

c )  Sollte bei der F e ilb ie’hungstag fah rt de r Schatzungs- 
w erth  n icht angefcothen w erden , so wird de r óde P latz 
be i derselben agfahrt auch u n ter dem  Schatzungsw erthe 
fe ilgebothen  werden.

d )  Je d e r  K auflustige Ut v en ,flich te t ,  den fttnften T heil 
des Schfitzungsw erthes d. i. e fl cM  aIa V adium  im 
B aaren  zu  H&uu®0 er Commission zu er-
le g e n , welches in  au  Pre** e ingerechnet, den Qbri-
gen  M eistbiethenden a b e r Wlrci rQckgeatel(t w erden.

e )  D er M e ittb ie th er is t verpflichtet den R estb e trag  des 
.Kaufschillings b innen 30* T ageu»  vom T age der Z ustel- 
lu n g  des den F e ilb ie th u n g sak t zu eriebę annehmenden 
B escheides bei dem  h iergerich tlic  en ePositenamte zu 
e r le g e n , w orauf ihm  das E igen tbum s e re t auf seine Ko- 
zten e rth e ilt und e r  ais E igenthflm er des ge  au ten aden 
P la tzes in tab u lirt w erden w ird.

f) Vom T age der Z ustellung des E igen thum sdekre te , 
a n  den M eistbiether is t derselbe v e r p f l i c h t e t ,  die auf 
diesem  G runde haftenden landesfórstlichen S teu ern  und 
aonstige  m it dem B esitze desselben verbundene L eistu n - 
gen aus E igenera zu entrichten.

g) D er M eistb iether ist auch verpflichtet diesen óden 
P la tz  b innen 2 Jah ren  vom T ag e  des ihm zugeste llten  
E ig e n tb u m s d e k r e t s  zu verbauen d . i. ein n e u e s  Gebaude 
auf dem selben aufzubauen,

h ) D ie gemSss dem Gesetze vom 9. F eb ru a r 1 8 5 0  
entfallenden L • ertragungsgebfihr ha t de r M eistbiether 
aus E igenem  zu entrichten.

i )  W urde  der M eistbiether den obigeu B edingungen 
n icht nachkom m en, so w ird er fu r  kontrak tbertich ig  er- 
k l i i r t , uad wiirde auf dessen G tfah r uud K osten die Ke- 
1 zit tiou dieses óden P latzes vorgenom m en und de r ver- 
tragsbrOchige Kaufer ffir a lten  hieraus en ts tandcnen  Scha- 
den n icht nur m it dem erleg ten  A u g e ld e , sondern mit 
seinem sonstigen V erm ógen fQr verantw ortlicb  erklfirt 
werden.

k )  D er T abu larex trak t und der S c h a t z u n g s a k t  kann 
in de r h iergerichtl. R eg is tra tu r eingesehen oder in A bschrift 
behoben werden.

Wsetecka. Rzyszek. Summerss.
Aus dem R athe des k. k. L andesgerichtes

K rakau am 13. F eb ru a r 1 8 5 6 .
C5 6 3 -1 -3 )  Barski.

Edictal -  V  orladung.
[N . 1 148, 12 88 .] V on Seite des k. k. B ezirksam tes

Ja sło  werden nacbstehende M ilitirp flich tige  Individuen
hiem it vorgeladen binnen V ie r W ochen in ihre H eim at
zurOckzukehren und sich bei dem  k. k. B ezirksam te zu
m eld en . widrigens dieselben ais Rekrutirungsfl& chtlinge
behandelt werden m iisten , a is :
H. N . 9 Bodziński A ndr as . . Aus der S tad t Jasło

„ 88 Krempski Jó z e f .............................................  »
„ 7 0 Pogonowski J a k ó b ...................................  »
„ 2 5 9  Polaczek F e r d in a n d ...................................  *
„ 17 9 S tehr K a r l ....................................................  *

5 2 Leśniak S t a n is la u s ...................................  »
„ 167 Nowakiewicz S tanislaus . . . .  *
„ 7 1 Podstoli F e l i x ......................................
B 2 2 8  Łepkowski F e rd y n a n d .............................  »
„ 7 0 Gilewski K a r l ......................................
„ 1 3 5  Kawalec J o s e f ..............................................  »
„ 29  7 Moskal W enzel v. V inzenz . . .  n
„ 120  Lewiński F e r d in a n d ...................................  r>
„ 2 63 K rul M ic h a e l ............................................... »
„ 2 96 Piórkowski V a l e n t i n .............................. *
„ 1 1 0  M arszałek A u d r e a s ...................................  »
„ 194  Prusak A l o i s ..............................................  »
„ 312  Gwiszcz J o s e f ..............................................  »
„ 3 0 4  Polak  M ic h a e l ..............................................  »
„ 44  Now otny J o h u n n ........................................  *
„ 93 Mirowski J o h a n n ........................................  n
„ 2 63 B azik J o h a n n .............................................. *
„ 179  S teh r T e o f i l ......................................
„ 2 9 4  W apińsk i P e t e r ........................................  ,1
„ 2 96 P iórkow ski X a v e r ................................... «
„ 3 1 9  Rozwadowski Stanislaus v. Ladislaus „
„ 2 1 8  M usiał  ......................................
w 5 8 K rajew ski I M u a r t l ..................................   »»
„ 3 04  Polak  Josef .    w
„ 71 W ilczyński A n d reas............................ Aus Swięcany
„ 113 Sychła A u g u d in ..........................................  „
„ 4 W ojnarowicz P e t e r ...........................Aus T rzcienica
„ 21 D ykas I g n a z ....................................... *
„ 2 6 K onopka F r a n z .................................  „
„ 61 Jan ig a  P a u l............................................  „
„ 5 6 Dziedzic J o s e f ....................................... *
„ 14 Paw lus reote C zernecki A ndreas. . „
* 101 Lechowski J o h a n n ............................ *
„ 72 Sapiński A lb in ......................................  »
„ 2 Zaw iliński J o h a n n ................................ Aus Sławęcin

2 „ J o s e f ...........................................  „
„ 2  „ M i c h a e l ...................................... *
„ 6 7 Czekajski J  sef und Ludw ig . . . Aus L isów
„ 14 S tygar P a u l ...................................... .....  n
„ 16 Myśliwiec J. s e f .................................  „
„ 66 Jasiew icz A n d r e a s ............................ „
w 63 Cichoń T o m a s ......................................  „
r  40  Dylong A n d r e a s .................................  „
* 5 8 Kosiek J o s e f .....................................Aus Brzyszczki
„ 22 B osak M a r t in ....................................... „
» 51 H ollender M en d e l..............................Aus Kowalowy
„ 58 O karm uj M a t ia s .................................  n
„ 5 W iśniew ski M i c h a e l . ......................  „
„ 83 Szocała J o s e f ....................................... „
» 30  K otlina Jo sef . . . . . .  . Aus Niegłow ice
„ 4 6 S ikorski recta  M yśliwiec Josef . .
„ 8 Myśliwiec J a k o b ................................. „
« 6 W ern er M endel . . . . . . .  AusUlaszow ice
n 8 Szafarz A n to n ....................................... „
„ 3 Buczko L a u r e n z ..................................Aus Roztoki
a 14 Szczygieł J a k ó b ................................. „
a 10 M oskwa P a u l .......................................Aus Osobnica
a 3 5 B cstuś S im o n ......................................  „
„ 2 3 0  B artusiak  Jo se f  • • • • • •
„ 134  L eśniak  v. C zerniak Michael . . n
„ 2 8 M artin B u d z i a k .................................
a 74 N ockiewicz J a k ó b ...............................  „

6 B udziak  F ra n z ...............................................  B
„ 196  N iem iec M ic h a e l ................................  ^
„ 3 0 0  K ucbła  Jo h a n n ..................................... n
„ 1 9 0  N ow ak M i c h a e l ................................. B

6 B udziak S ta n is la u s ............................
„ 126  B rąg ie l M ic h a e l ....................................
„ 389  P ię ta  v. S ty g ar Johann . . . .
„ 307  Szoł A lb e r t ....................................... .. . n
„ 3 0 3  C ieciora M a t i a s ................................. B
„ 4 9 K edra  P a u l ............................................ 9
„ 85 L orek  Jo se f............................................ „
a 32 7 Ź ydek M ichael • • • ' • . . .  n
a 243  B ara  S t a n i s la u s ................................. ^
» 241 Paluch A lb e r t ....................................... „
” ł l®  Buczek S tanislaus . . . . . .  n
» 2 5  9 Stec Jo h a n n ..................................................... _

70 P ruchnicki S im on......................................Aus N iepla
7 3 T w ardosz A n d r e a s ..................................... „
7 7 G acek M ich ae l...............................................  „
39  Skw arło J o c h n n ............................. Aus Tarnow iec
41 O brotow ski A u g u s t ..................................... B
4 3 B aczański A lexander . . . . , • „
51 S ikora J o h a n n ................................................  n
2 0 B iernacki J a k ó b .............................Aus Brzeżówka
3 6 Sanocki K a s im ir ..........................................  „
3 7 L u la  S tan is lau s............................................... »
3 0 Św iątek M ic h a e l .......................Aus Chrząstów ka
36 K raus A d a l b e r t ..........................................  a
4 5 H odak V a l e n t i n ..................... A us Dem bowiec

12 3 Pękalski T itu s ................................................ „
2 7 5 Swierzowicz M artin . . . . . .  „

2 9 Sochacki F ra n z ................................................ „
3 6 Pankiew icz L au re n z ..................................... „
3 8 Pawłowski I g n a z ..........................................  „

2 7 5 Swierzowicz A lex an d e r..............................  „
5 2 A bratow ski F ra n z .........................................  „

2 83 Chohoł T o m a s ................................................  „
2 89 K urow ski F r a n z ..........................................  „

9 6 Św iątek S ev erin ........................................  „
241 M arszałek  P e t e r .............................................  „

81 Gondarowski Bar t hol omaeus . . . .  „
98 Pisowicz I g n s z .............................................  „

172  P iątkiew icz A l e k s a n d e r ........................... „
189 Sw ierz M a r t i n .............................................  „
145 Czapran A n t o n .............................................  w
2 3 0 Zoła B l a s iu s ..................................................  „
3 62 Czajka A l b e r t ..................................   . „
108  M roczka Je se f .................................................. .
107 N adarzyński M arze ll.................................... v
103 Z arośliński A n d r e a s .................................... „

2 8 T rzeciak J o h a n n ................................A us Zarzyce
5 6 Panek A n to n .........................................Aus Piżysieki

3 Szafarz M a r t i n .................................Aus Pustaw ola
11 K arasiński Michael . . . . . .  A us Lisówek

4 Kwarciany P a u l ................................Aus Hankówka
10 Kulik A d a l b e r t .......................................Aus Ł ęgórz

7 Drewniak P a u l ............................  . . Aus B ryły
1 6 Setw a V in z e n z ........................... A us Jareniow ka

2 M ichalski P e te r ..................................Aus Krajowice
2 W ójcik  J a k ó b ................................Aus Palatków ka
9 K lekot J e b a n o ......................................Aus Sądkowa

12 K ulig  S i m o n ...................................... A us Umieszcz
16 Buczyński A n t o n .............................Aus Jubłonica
2 6 Pisow icz J o s e f .............................................  n

4 Buczyński J o s e f .............................................  «
4 7 Ja z ik  J o s e f ......................................................  „
34 L ipiński Jo se f .................................................. a

1 Proływińaki F e l i x ......................................... a
4 7 W archo ł J o s e f .............................................  „
5 0 Bylinowski A n to n ........................................  »

1 Skiba P e te r ..............................................Aus Kunowa
1 3 Lubas J o h a n n .........................................Aus Budzisz
15 D ubiel M a t h i a s ..........................................  -

. Aus Bączal górny

Aus W ola dembowiecka

„  2  8  T  warog Andrens .

„ 15 Syzdek Laurenz .
„ 12 Hajduk Jo se f . .
„ 5 6 Hajduk A dalbert .
A 44 Cholewiak Simon .
B 3 9 Czajkowski A lbert
„ 67 O sika K arp ar . .
„ 62 S tanek B l a s i u s .................................... „
„ 4 6 S tenek Simon  ...................................  „
a 32 R ączka A n d r e a s ................................ Aus D ąbrów ka
„ 2 Porem bski P a u l ................................ Aus G raj o wice
a 30  Lew iński M ichael . . . .  Aus L ipnica górna
a 13 Konieczny J o s e f ...................................  „
a 40  U rbański F e l i x ................................ A us Skołyszyn
„  7 8 Smaś A n d r e a t .........................................  „

a 5 Syzdek A d a lb e r t ......................................Aus Opacie
„ 2 2 W iniarski S ta n is la s ..............................  „
A 59 Jod łow ski A n d r e a s ................................  Aus Łazy
„ 8 M isiołek A n d r e a s ..............................  „
a 20  Kłus J o h a n n .........................................  „
a 44  Zabaw a Johann  . . . . .  Aus Bączal dolny
„ 4 A dam ik J o h a n n ...................................  „
s 51 Kw iatkow ski A n d r e a s ........................  „
„ 2 0 Kw iatkow ski A nton .
„  15 Machowski A nton .
a 3 7 Mosoń F lorian  . . ■
a 64 R odak  Bartolom aeus
„ 106  Z ielenina F r a n z ..................................Aus W arzyce
,  31 M arek J o s e f ......................................Aus Kaczorowy

Jasło  am 2 9. F eb ru a r 1 8 5 6 . (5  3 6 -2 -3 )

Kuudmachung
[N. 689.) In Folgę E rlasses des hohen k. k. M ilitar- und 

Zivil-Gouverneurs von 6. Februar . . . 1958. 498. q_ jj_
wird hiemit zur allgemeinen Ke,“"j>mh|s| g t*cłU, dass es von 
den untern 23. Janner I. 3. Z. ■ 'o n  hieraus verlaut-
barten K o n k u r s -A usschreibung zur Besetzu„e  von 5 g tuhI_
riohtsrsstellen und 1 Aktuarstelle ei en hierseitigen politi-
schen Stuhlriehteramtern abzukommen ha t

Kaschau den 8. Februar 1856.
(6 4 2 -3 ) P e r  k. k. Hofrąth L o r e n *  m. p.

E d i c t .
[N. 2548.) Vom M agistrate der Kreisstadt Tarnów wird 

allgemein bekannt gegeben, dass uoer Anlangen des Elias Gold- 
sand dis E itabulirung der un Lastenstande der Halfte der

77
. Aus Glink polski 
Aus Grodna kępska 

Aus Majscowa

Realitat N. 218 Zawale zu Gunsten der Jochwel Goldsand 
intabulirten Summę von 2400 fl. CMze unter Einem bewilli- 
get und da Jochwel Goldsand mittlerweilen verstorben, und 
Ihre Rechtsnehmer noch nicht bekannt sind, der liegenden 
Nachlassmasse derselben zum Akte der Verstandigung hievon 
Hr. Advokat Dr. Ligenza zum Kurator bestellt wurde.

Beschlossen im Rathe des M agistrats.
Tarnów am 19. Juni 1855. (5 4 0 -2 -3 )

Kuudmachung.
[Z. 487.] Zum Bau der Staatseisenbahn von Dembica fiber 

Rzeszów, Jaroslau nach Przemyśl, wird ein bedeutendes Quan
tum an Arbeits-Requisitten und Schnittmaterialien benóthiget.

Es werden hiemit alle Fabrikanten, Handels- und Geschafts- 
leute, die sich an der Lieferung der unten angefuhrten Ge- 
genstande betheiligen w ollen, aufgefordert, ihre versiegelten 
Oflerte langstens bis 30. Marz 1. J. bei der k. k. Bauleitung 
der óstlichen Staatsbahn zu Krakau einzubringen, und darin 
zu erklaren, binnen welcher Zeit ein gewisses Quantum der 
benannten Arbeitsrequisitten und Materialien, urn welchen Preis, 
und auf welche von den Stationen Rzeszów, Łańcut, Prze
w orsk , Jaroslau und Przemyśl dieselben abgeliefert werden 
wollen.

Beschreibung der Arbeitsrequisiten.
1) Die Schubkarren circa 10,000 Stuck von gespaltenen Bu- 

chenholz starker Gattung, die Beitentheile 5 Fuss lang, 
der Kasten im Lichten 22 Zoll lang, 17 Zoll breit und 
9 Zoll hoch, mit 11 12 Zoll hohen Vor- und Riicken- 
theilen, dann mit 15” im Durchmesser haltenden Radeln; 
beschlagen mit 5 eisernen Bandem , sta rkerer Gattung, 
wovon 3 die Seitentheile und den Boden um fassen, und 
die zwei andern fiber der V or- und Rfickwand liegen, 
und selbe mit den beiden Seitentheilen verbinden. mit 2 
starken 4” langen Zapfen und starken Zapfenlager nebst 
4 Ringen und starken Radreif.

2 ) Die eisernen Stichschafeln circa 5000 Stuck mfissen von 
guten Eisen, mit starker Rippe und festen Ohren. 4 Stfick 
auf Ein Bund gerechnet, wenigstens 8 Pfund schw er sein.

3 ) Landesfibliche beschuhte Stichschaufeln circa 5000 Stfick, 
in der Gesammthohe 3’, 3” wiener Mass hoch sammt 
Blech, Scheibe und Stiel.

4 ) Doppelkrampen mit Spitz und Haue circa 2000 Stfick 
mfissen b' s 5 '/i Pfund wiener Gewicht schwer, von guten 
Eisen und gut gestahlt sein.

5) Einfache Breithauen circa 1000 Stfick von derselben Be- 
scnaffenheit und bis 4 Pfund wiener Gewicht schwer sein.

6) Circa 6000 Stfick 2” starke 10—12” breite und 15—18” 
Fuss lange Pfosten mit der Angabe ob von Kiefer-, T an- 
nen oder Fichtenholz.

7) Circa 6000 Stfick 1” starke 10 bis 12” breite und 18’ Fuss 
lange weiche Bretter von Tannen- oder Fichtenholz.

8) Circa 6000 Stuck %” starke 10 bis 12” breite 10 bis 20 
Fuss lange B retter von Tannen- oder Fichtenholz.

•9) Krampenstiele von harten und Schaufelstiele vom weichen 
Holz, erstere 3’, letztere 4’ lang.

Ffir Schaufeln und Krampeneisen soil der Name des F a- 
briksortes angegeben werden.

Offcrte fiber A rbeits-R equisitten und Materialien die den 
oben angefuhrten Eigenschaften nur theilweise entsprechen, 
werden im geeigneten Falle ebenfalls in die Concurenz auf- 
genommen. — Von der k. k. Bauleitung.

Krakau am 17. Marz 1856.

Ogłoszenie.
Do budowy kolei żelaznej rządowej z Dembiey na Rzeszów, 

Ja rosław  do Przem yśla, potrzebną będzie znaczna ilość na
rzędzi roboczych i m ateryałów budowniczych obrobionych.

W zywa się więc niniejszćm wszystkich fabrykantów i wszy
stkich intcressowanych, którzyby w dostawie niżej wyszcze
gólnionych przedmiotów udział Wziąść chcieli,  ażeby sw« 
o p ie c z ę to w a n e  d e k la r a o y e  n a jd a lć j  po  d z ie ń  3 0  m a rca"  r .  b. 
w  c. k .  n a c z e ln ic tw ie  b u d o w y  kolei żclaznćj rządowej WSCllÓ- 
dniej w Krakowie z łożyli; -  w których sie oświadczyć m aja: 

(C2as“ Pe« n% i l^ c  wymienionych narze-
i która 1 ™ate^ f a' ^ w budowniczyoh, po jakićj cenie i 

na którą ze s ta cy j: Rzeszowa, Łańcuta, Przew orska, Ja ro - 
sław ia i Przemyśla dostarczyćby zechcieli.

Opis narzędzi roboczych.
1) Taczek około 10,000 sztuk , z łupanego drzewa buko

wego, mocnego k sz ta łtu , mają mieć: boki 5 stóp wied. 
długości, skrzynię w świetle długą 22 cale, szeroką 17 
cali, g łęboką 9 cali, ze ściankami 1 1 — 12 cali wysoko
ści, następnie kó łk a  15 cali średnicy, okucie pięcią pa
sami żelaznemi mocniejszego rodzaju, z których 3 boki 
i dno a 2 inne przednią i tylnią ścianę z oboma bokami 
wiążą, 2 mocne 4ro-calowe czopy i mocne panewki, oraz 
4 obrączki i mocną rafę.

2) Łopat żelaznych sztychowych (kończatych) około 5000 
sztuk. Powinny być z dobrego żelaza, z mocnym grzbie
tem i mocnem uchem, rachując 4 na jednę paczkę, ta
kowa ma ważyć najmniej 8 funtów wied.

3 ) Łopat zwyczajnych okutych około 5000 sztuk , w oa łe j 
wysokości 3 stopy 3 cale wiedeńskićj miary d ług ich , 
wraz z blachą, tarczą i trzonem.

4) Kilofów podwójnych szpiczasto-płaskich około 2000 sztuk 
wagi 5 1/, funta wied., z dobrego żelaza i dobrze stu
lonych.

6 ) Kilofów pojedynczych płaskich około 1000 sztuk tego 
samego gatunku i do 4 funtów wied. wagi.

6) Do 6000 sztuk dylów, grubych 2 cale, szerokich 10—12 
cali i 15—18 stóp długich, wyszczególniając czy z drze
wa sosnowego, jodłowego lub świerkowego.

7) Do 6000 sztuk desek jodłowyoh lub św ierkowych, g ru
bych na 1 cal, szerokich 10—12 cali, a  długich 18 stóp.

8) Do 6Q00 sztuk desek jodłow ych lub świerkowych na ‘/a
cala grubyoh, 10—12 cali szerokich i od 10 do 20 stóp 
długich.

9) Trzonów do kilofów z twardego drzewa i trzonów do 
łopat żelaznych z miękkiego drzewa, pierwszych 3 stóp, 
ostatnich 4 stóp długich.

Ma być wymieniona fabryka z której żelazo do łopat i k i
lofów pochodzi.

Deklaracye na narzędzia robocze i m ateryały budownicze, 
któreby wyżej wymienionym własnościom tylko częściowo 
odpowiadały, będą w razie dogodnym również przyjęte.

Z c. k. Naczelnictwa budowy kolei żel. rzad. wschodnićj.
Kraków 17 marca 1856. (6 0 0 -1 -3 )

Do numeru dzisiejszego dołącza się Dodatek.
C. k. Teatr niem ieoki.

Od dnia 16go do 26go marca z powodu W ielkiego tygo
dnia teatr zamknięty.

W e wtorek 25go marca I j U i m t y c z k a  wielka romanty
czna opera w 3ch aktach przez Romani, muzyka Beliniego.

SPOSTRZEŻENIA METEOROLOGICZNE.
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Dodatek do N. 67 Dziennika „CMS“ z d. 20  Marca 1856.
P*-iw. ii .] K u n d m a c h u n g .

.^ on Seite der k. k. Genie -D irekzion in Krakau wird hie- 
“ekannt gemacht, dass bei derselben bis zum 31. Marz 

* 6  gesiegelte schriftliclie Offerte uber das zur Erbauung der 
chanzen Nr. 7. und 9 erforderlieh werdcnde bemetzte und 

. . .  nnbeinetzte Steininetzinateriale bestehend in harten Sand- 
‘ ll:ln,|Uadern. Thfirgewanden. Steinplatten und Stiegenstuffen, 
(,ani) uber das zu diesen Bauten nóthig werdende Bau- und 

^fistholz. und Holzsohnittwaaren, angenommen werden

f»le'ende-di,,6I,i8Be Uebernahmc dieser Lieferungen' sind 
, 1) Jedes Offert niuss mit dem obrie-kcitlGl,.... v 
J .  IauF«nden J * .  » c r  d i, M & S S m L. ' E T  
len. dann mit einem Zertifikatr dpr : ■■ . Y .
Gewerbekammer, durch welches der Offwird dass er die«p I . I r  . 0fferent befahigt erklilrt
Menere in dem fn t erungjen m der nothwendig werdenden 
*»n Stan de i ł  6 ®8etzten Termine verlasslich zu besoręen 
tnuRc 7n<rln* t  '•ersej len sein. Mit Einreichung des Offerts 
■nuss zugle ch em Vadium von 600 fl. K. M. fur die Stein-
des “ atf ri*,lleferung und von 800 fl. C. M. ffir die Lieferung 
eatinno? ° z '" at?rials entweder im Baaren. in k. k. Staatsobli- 
einem . “ kcrsemassigen Kourse berechnet. oder in

“  vom k 1 anerkannten H y p o thekar-Ins trum en t-
Kauzion ai.p j weIohes im Erstehungsfalle zur Kontrakłs- 

Z i Am 1 . doppelten Betrag erhohet werden muss.
i)]e i • ' ■ APri] 1856 werden die eingereichten Offerte uber
komm *run?  dea Steinm etzm aterials um 10 Uhr Vormittags 

mmissionel eroffnct. und hierauf alsogleich bis 12 Uhr

gen Beamten des Oswiecim’er M agistrats verwandt oder

(554)verschwagert sind.
K. k. Kreisbehórde Wadowice am 6 . Marz 185 .

A us O sieczan y
v n .Aus Wiśniowa

A us L ipn ik
„ C z a s ła w  
„ M ierzyn  
„ Boczow 
„ K om orn ik i 

G ruszow

rlect w!!' ' ' '  anerkannten H ypothekar-Instru m ente
yiegt werden. Welches .Ł n . .n r  Kontrakts-

a“ f  den doppeit 
die 1 i , r  ' April 1856 werden die ei „
komm ®rUne des S te in m e tz m a te ria ls  um 10 Uhr V o rm ittag s

mmissionel erfiffnet, und hierauf alsogleich bis 12 Uhr 
den dle m«ndliche Verhandlung fortgesetzt. Ingleichen w er- 

n »n demselben Tage Nachmittag um 4 Uhr die eingelang- 
Offerte fiber die Bauholz- nnd Bretter-L ieferung erfiffnet, 

“““ hierauf bis 6  Uhr Abends die mundliehe Verhandlung vor- 
Senommen werden, wesshalb sich die Offerenten zur bestimm- 
st n *eit in der Fortifikazions-Bau-Rechnungskanzlei Franci- 
kaner-(jasge Nr. 221 zu ebener Erde einzuflnden haben.

I i  Auf Oflferte. welche nach dem festgesetzten Termine ein- 
u. en sollten, wird kcine Rficksicht genommen werden.

0 Pt ■ledes Offert ffir die Steinmetzmateriallieferung hat den 
run Und ^ amen des Steinbruches, aus welchem er die L iefe- 
pP0£ der Steine offerirt, genau zu entlialten, hat der Offerent 
selt, *B der 2,1 liefernden Steine beizubringen, damit man die— 

.^ n “ntersuchen und fiber dereń Qualitat urtheilen konne 
die "ten mehrere Unternehmer in Gesellschaft eine oder 

Lieferung erstehen. so haften dieselben dem h. Aerar 
konim • d- i. E iner ffir Alle und Alle fur Einen die voll- 
kind|-e,ne Ausfiihrung der durch das Offert fibernommenen V er- 
den wobei ais Bedingniss festgcsetzt w ird, dass von
sjj " ternehmern nur mit Einem die Abrechnungen und son-

6 i a .er" andlungen gcpflogen werden.
Bez Alle auf den Kontrakt und die Abrechnungs-Dokumente 

nehmenden Stempelgebfihren hat der E rsteher aus E i-
7 ) V “ ')estre‘ten.

fibr Quantitiiten der zu liefernden Materialien, so wie die 
Am',Sen Kontraktsbedingnisse kfinnen zu den gewfihnlichen 
nui ^8̂ unden in der hiesigen k. k. Fortifikazions-Bau-Reeh- 

Sskanzlei eingesehen werden.
Krakau den 1 0  Marz 1856. (5 6 2 -1 -3 )

m (j i k. t.
[Nro 900] Von Seite des k. k. Bezjrksamtes

chniaer Kreises werden nachbenannte lllega a s  a -

. ,  " “ * * ♦  sMichael Binkowski p p 429
\  alentin P łatek  . . n n 29
Kaspar W oźn iak . . „ „ 49
Peter Labedz . . .  „ n 126
Mathias Skowronek „  „ 4 9
Jacob Zieliński . . „ „ 42
Martin Sieczka . . .  „ n 1 4
Andreas Kośmider . „ „ 32
Eaibel Zollmann . . „ B 17
Ignatz Obidowicz . . „ B 3 2
Johann Kogut . . . B 3

W eglńwka Casimir Kuchnia . . „ B 26
„ Krzyworzeka Jacob Kaleba . . . .  v B j

aufgefordert, innerhalb 4. Woohen nach der dritten E inschal- 
tung dieses Edicts hieramts su crscheinen, und der obhaben- 
de Militarflicht so gewiss zu entsprechen7 ais im widrigen sie 
ais Rekrutirungs fluchtlinge angeselien. und damach behandelt 
werden wiirden.

K. k. Bezirksamt Dobczyce 13. Marz 1856. (5 6 9 -1 -3 )

Kundmachung.
Zur Lieferung der ffir die Militarpolizeiwache auf die Ka- 

thegorie voni 1. Maj 1. J . benothigenden 203 Paar Stiefeln 
wird die Lizitation auf den 27. d. Mts um 9 Uhr Vormittags 
in dem Polizeidirektionsgebaudc abgehalten werden, w ozu L ie- 
ferungslustige mit dem Bemerken eingeladen werden, dass der 
Fiskalpreis eines Paares 4 fl. 35 kr. betragt. und dass die 
fibrigen Bedingungen ain Verhandlungstage bekannt gegeben 
werden. — Krakau am 16. Marz 1856.

O b w ie s z c z e n ie .
W  celu dostawy dla straży  policyjnej wojskowej potrze

bnych od Igo maja 203 par butów', odbędzie się licytacya 
w "dniu 27 b. ni. o godzinie 9tej z rana w gmachu Dyrekeyi 
Policyi. do czego chęć licytowania mających z tern zastrzeże
niem się wzywa, że cena fiskalna jednej pary 4 z łr . 35 kr. 
wynosi i że inne warunki w dniu licytacyi ogłoszone zostana.

Kraków 16go marca 1856. '  (587)

dieselben led ig lich  mittelst der Post an den Anmel- 
der, und zwar mit  g k ic h e r  R echlsw irkung, wie die 
zu eigenen H&nden geschehene Zustellung, wfirden 
abgesendet werden.

Zugleich w ird bek an n t g em ach t, dass derjen ige , der 
d ie A nm eldung in  ob iger F r is t  einzubringen  imterlassen 
w ftrde, so angesehen w erden w ird , ais wenn er in die 
Ueberw eisung seiner F ord eru n g  au f den obige Entlastungs- 
Capital-V orschuss nach M assgabe d e r ihn treffenden Reihcn- 
folge e ingew illiget h a t t e , und dass diese stillschwei ;ende 
E inw illigung in die U iberw eisung  au f den obigen Entla- 
stungs-C apitals-V orschuss auch fiir  d ie noeh zu ermitteln- 
den B etrage  des E n tlastu n g s C apitals gelten w erd e ; 
dass er ferner bei der V erhand lung  nioht weiter gehbrt 
werdeu wird. D er die A nraelduugsfrist Vers&umende ver- 
lie rt auch das R ech t je d e r  E inw endung und jedes Rechts- 
m ittel gegen ein von dea  erscheinenden Betheiligten 

Sinne §■ 5 des kais. P aten tee  vom 2 5 September 
1 8 5 0  getroffenes U ebereinkom m en, n n tcr der Vorause 
tz u n g , dass seine F o rderung  nach M ass ih rer bucher- 
licheu R angordnung auf das E n tlastungs-C apital uber- 
wiesen worden, oder im Since des § 2  7 des kais. P a 
tentee vom 8 ten  N ovem ber 185  8  auf G rund und Bo- 
den versicbert geblieben ist.

Aus dem R athe  des K reisgerich tes.
T arnow  am 11 D ecem ber 1 8 5 5 .

E d

E d t.1 c
i z - 1626.] Vom Tarnower k. k. Kreisgerichte wird den 

fm Wohnorte nach unbekannten Jo sef Taczyński Nutzungs- 
eigenthumer der einen Halite des ehemals zum Vorwerke Kan- 
“rewka oder Kantoria gehorigen urspriinglich rait V ertrag vom 

1 ’ Ju" ' 1836 von Ladislaus Ffirsten Sanguszko an die E hc- 
fib».u rtln und. Theresia Spum y in das Nutzungseigenthuin 
den Kefdw»1 zwis®hcn dem zum gedachten Vorwerke ffihrcn- 
der Fran T ?  1. , der Sei» 'narstrasse, dann den Realitaten
Beleeenar, 1 s , ska und der Jo sef Dzierzynski’schen Erbcn 
stfickes u • °Cj  ° 1800 Quadratklafter messenden Grund-
Rechtsn 1 °WlC ®zczepkowski und dessen unbekannten
ses G a‘s ^iutzungseigenthfimcr der anderen Halfte die-
ju rundstuckes aus Anlass der vorzunehmenden Verhand- 
X aus Staatsriioksichten fur das k. k. M ilitar-
, .rai. n«thig gewordenen Ablosung dieses Grundstiickes der 
Hiesige Advokat Hr. Dr. Serda mit Substituirung des Hr. 
Advokaten Dr. Stoja^fowski als Curator bestellt. _

H ievon w e rd e n  d ie G en an n ten  zu  dem  E n d e  v e rs tan d ig t. 
das s  s ie  e n tw e d e r  bei d e r  d u rch  d a s  k. k . T a rn o w e r  B e z .rk s -  
an>t zu n flcgenden  A b liisu n g sv e rh an d lu n g  p e rso n lich  e r s c h e -  
"cn , o d e r einen  g e se tz lic h en  V e r trc te r  e rn en n en  und d e n se l-  
''eo dem g ed ac h te n  k. k. B ez irk sa m te  re c h tz e it ig  n a m h a ft 
oiachen o d e r ab e r  dem  b e s te llte n  C u ra to r  d ie no th w en d ig en  
B ehelfe m ittlie ilen . w id rig e n s  d ie  A b lS su n g sv e rh a n d lu n g  mit 
dem le tz te re n  a lle in . un d  ohne w e ite re  V e rn eh m u n g  d e rse lb en  
" 'f ird e  gepflogen  w erd en .

Aus dem Rathe des k. k. K reisgenchts 
Tarnow, den 19. Februar 1856. (538-1 -3  )

Kuiidmachuii^:.
[Nro 3,875] Zur provisorischen Bcsetzung der bei dem 

Magistrate in Kenty W adowicer Kreises erledigten Stelle ei- 
ne« Polizei Revisors mit dem Gehalte jahrlicher Zweihundert 
Un‘l fiinfzig Gulden Con. Miinze wird hiemit der Konkurs aus-
Keschrieben.

Die Bewerbcr haben bis 15. April 1856 ihre gehorig doku- 
mentirten Gesuche bei dem Kentyer Magistrate, und zwar 

s je g ^ , ,  angestellt sind, m ittelst ihrer vorgesetzten 
chiirde und wenn sie nicht in óflentlichen Diensten stehen, 

Mittelst des k. k. Bezirksamtes, in dessen Territorium sie 
uhnen, einzureichen, und sich uber folgendes auszuweisen:

• “ber Alter, Geburtsort, Stand und Religion,
/  ?^er den genossenen Schulunterricht,

^ber Kentniss der deutschen und polnischen Sprache, 
J uber das untadelhafte moralische Betragen, die Fahig- 

keiten, Verwendung und bisherige _ Dienstleistung und 
zwar so, dass darinn keine Perjode ubergangen werde, 
endlich

e) anzugeben. ob und in welchem Grade sie mit den fibri
gen Beamten des Kentyer M agistrats verwandt oder ver- 
schwagert sind.

Schliesslich wird den Bewerbern im Falle einer entspechen- 
den Verwendung im Konzepts- und Schreibgeschafte nebst 
dem obigen Gehalte eine Remuneration von jahrlichen 1 0 0  fl.

M. in Folge hoher Landes Regierungs Ermachtigung in 
Aussicht gestellt.

K. k. Kreisbehorde Wadowice am 6 . Miirz 1856. (565)

(504) ^  «' i  k  t.. (1 -3 )
fN 863.] Vom k. k. Bezirksamte in Oświęcim W adowicer

Kreises werden nachbenannte fur das Ja h r 1856, zur Stellung
auf den Assentplatz berufene Individuen aufgefordert, binnen
4 W ochen vom Tage der 3ten Einschaltung dieses Edictes in
"h ■ Heimath zurfickzukehren oder ihre unbefugte Abwesenheit
L..rC„„„i,ifertieen. alssonsten gegen dieselben nach den Bestim-

dea a h Patentes vom 2. Marz 1832 verfahren w er- mungen des a.
den miisste: . .

Aus Oświęcim:
Herschel Juker •
Abraham W einer .
Elias Lustgarten .
Nathan Teichner . .
David Lowi recte F en- 

nerman 
Nathan Leschner 
Falk Policer . .
Jo sef Sobczak .
Moses W einberg 
Johann Bonnus . . . r
Selig Hornung . . . r
Jacob Baj'er . . . .  r
Herschel Roscnzweig r
Mayer Roscnzweig - „
Abraham Teichner . . r
Nathan Stanner . . . r,
Herschel Grunapfel „
Marcus W eiss . . . „
Joahim Sekler . . . „
David Berger . . . . „
Jacob Berger . . . .  „
Moses Bayer . . . .  r
Abraham Iiomp . . . r 
Salomon Sekler . . . ,

Aus Podolsze:
Adalbert Keiny . . . ,

Aus Babice:
Martin Matyia . . .

Aus Bruszcze:
Jakob Kowalowski 
Andreas Kowalczyk .
Andreas Jarnot . . .
Jakob Ligenza . . .
Johann Chwiendacz .
Casimir Grubinoga 
Johann Przewoźniak .

Aus Przerieszyn:
Johann Niedziela . . „ ■• . . ....  Ł, , h. r

Vom k. k. Bezirksamte Oświęcim am 29. Februar 1856.

Aus Dwory:
.16 Franz Rusinek . . H.Nr. 143
33 Samuel Littncr . . . n 126
90 Aus Grójec:

11493 Johann Wojcikiewicz 
Aus Harmenze:

V

30 Michał Katny . . . . V 55
40 Aus Janiszowice:

106 Adalbert Zawadzki . . n 60
113 Johann G rzy w a . . . n 156

85 Valentin Kubica . . . Yt 207
166 Jacob Grzywa . . . Y) 161

15 Josef Dadak recte Dyrdon„ 108
57 Albert Górka . . . . 7) 79
— Johann Chrapczyński r> 149
93 Mathias Góra . . . . n 159
— Jacob Krawczyk . . r> 165
42 Johann Kubica . . . 207
57 Siegfrid Pakuła . . . » 18
— Johann Szczerbowski 77 26
— Anton G o ra .................. 77 177
— Anton Staszek .. . . Y) 3
— Johann Markiel . . . Y) 134
— Michael Kapica . . . ri 140
— Aus Ł azy :
69 Albert Rlinowski . . r> 1 1

Johann Klinowski . . n 14

98 Tomasz Bromboszcz . n 2
Aus Polanka wielka:

Tomas Siwek . . . . Y) 128
99 Johann Chwałek . . 77 109

Matias Zbolały . . . Yl 62

24
25 

133

Blasius Romanek . . 77 148
Vinzenz Gala . . . • Y) 166

Aus Przeciszów :
Matheus Drabik . ■ • 77 204167 Stanislaus Banał . • n 2 1 0148 Aus Rajsko:37 Jacob Chmielowski . 77 47

97 Aus Skidzin:
Johann Sciłowski . . >7 19

17 Jacob L issek . . . . 77 33

( 494) E d i k t a l - V  o r l a d u n  « \  ( 1-3)
Vom k. k. Bezirksamte Dombrowa Tarnower Kreises. wer

den nachstchende militarpflichtige Individuen aufgefordert bin
nen vier Wochen von der Einschaltung dieses Edicts gerech- 
net hieraints zu erscheinen und der Militarpflicht zu entspre- 
clien, widrigens dieselben als Rekrutirungsflfichtlinge behan
delt werden wfirden.
Aus Gruszow . . . Martin Guzik . .

— . . .  Leon Zbierzchowski
Dalastowice . . Stefan Makuch

— . . .  Michael Szarek .
— . . .  Kasimir Dudek
— . . .  Jo sef F u rg a ł

Aus Ł ęka Szczuciriska Adalbert Smolicha '
Anton Saternus 
Jo sef Smolicha .
Peter Swiech 
Sebastian Karczm arczyk 
Stanislaus Śliwecki 
Martin Kozioł . .
Kazimir Samuel .
Ferdinand Ludwig S z u m o w sk i____
Jo sef Fronczek . . ____
Vinzenz Fido . . .
Tomas Kubischtal . . ____
Felix Bielikiewicz ____
Jo sef W ojtowicz . . . .  . ____
Albert Szczepański . . . . ___

Aus Smyków wielki W enzel Gumiński . . . ------
Albert K m ie ć ....................... .................
Johann G ł ą b ....................... .................
Johann T u rs k i ........................................
Johann W ą ż ...................... ..................
Adalbert Gadziała . . . . ------
Adam S liw a ........................... .................
Ignatz Czernikowski- . . . -----
Leon Czernikowski . . . . -----
Stanislaus So łtys . . . . -----
Julius Tabaczyński . . . . -----
Tomas D u s z a ........................................
Gregor T r e i l a ....................... ....... .
Math. Kuroń recte W a d a s k a -----
Adalbert ł . a b a ń .................. .................
Martin M ik u ła ........................................
Tomas Ł a b u ś ...................... ..................
Sender K an n er.........................................
Simche K am ........................... .................
Jo sef M ittle r............   . -------------
Michael E t t in g e r .................. .................
Michael F r a n k e l .................. .................
Neftali R o z n e r ........................................
Schmul S c h a l l ...................... .................
Cheim Leib Rosenblatt . . ------
Aaron L eibschutz .................. .................
Schain T a r g a c z .................. .................

Bezirksamt Dombrowa 8. Marz 1856.

przeszłoroeznśm  kartoflisku  i lekko zabronowana lub do
brze zawatkowana, a  po p rzącie  b o ia  dobrze najprzód lek- 
kiem i a po k ilku  tygodniach  ostrem i i cięikiem i bronami 
zaw leczona, znaczny p lon w ydaje. Skulczona w mokrym 
piasku i w rz sd k . posiana, potem  m otyezkam i między rzę
dami poruszana tylko m iędzy rzędam i plew iona i poprzery- 
wnnaby [bardzo gęstą  n i e b y ła ,  m ało bardzo plew idła po
trzebuje. N ajprzydatn iejsze pole d ia  niej kartoflisko g łę
boko p o orane, lepiej gdy kto może g ru n t podskibnikiem  
p o ru sz y ć , najlepiej gdy za każdą  sk ibą  w yoraną ludzie 
z rydlam i rzędem  stojący tak  ja k  do zb ieran ia  kartofli za 
pługiem , k tó rzy  z każdej bruzdy ziemię w y rz u ca ją ; ta  na j
doskonalsza upraw a nie kosztuje więcej ja k  3 z łr. m orga 
jednego. N asienia takiej marchwi za k tó reg o  dobroć za
rząd  tu tejszy  zaręcza dostać można w W ysocku poczta  R a 
dymno, fun t po 2 z łr. m. k .—  3 do 4ch funtów  są  d osta 
teczne do obsiania Ig o  m orga austryackiego. U prasza  się
0 przesyłk i pieniężne i obstalunki franco do R adym na, pod 
adresem : do Z arządu ekonomicznego Państwa W ysocka —  
a nasienie w dobrze opieczętowanych paczkach do stacyi 
pocztowój w obstalunku oznaczonćj, kosztem zarządu w naj
krótszym  czasie odesłane będzie. Niemniej dostać tu  mo
żna nasienia buraków  pastew nych garniec po 1 złr. c. m. 
B rzanki ( th y m o th e ig ra s) korzec 30 z łr . Pasternaku kw arta
1 z łr . Bulwy czy Topinam burów  ćwierć 5 złr. Przesy łk i 
B rzanki i Topinam burów  tylko na tenczas zarząd się po
dejm uje jeże li obsta lunek m niej ja k  5  kor y wynosić nie 
będzie, i to  tylko do Lwowa i Dębicy.

Z arząd Ekonomiczny państw a W ysocka.
________  Szyjlcowslci, Rządzea.______

Aus Lubasz
T)

Aus Dombrowa
n

Aus Dombrówki 
Aus Zelazówka

Aus Bagienica 
Aus Odment .

Aus Radgoszcz

Aus Luszowice . . 
Aus Borki . . . .

»  • • • 
A us W o jc in a  . . . 
A u s  S zc zu c in  . . . 
A us S z a rw a rk  . . 
A u s  B o r g ro d z k i 
A u s M en d rzech ó w  . 

„  . . . 
A us S z a rw a rk  . . 
A u s M aniów  . . . 
A us D om brow a . .

Aus Gruszow 
Aus Bagienica 
Aus Szczucin

t.[588-1-3.] E d  i  C
[Z . 1>M 98.] Vom k. k. T arnow er Kreisgerichte wer

den in fal.;e
. . .  <, D1 „„ ,i,,„ H r Ladislaus F ftrsten  Sar.-E inschreitens des n  n

Zuweisung des m it E rlass de r K ra

K u i id in a c h u n g .
[Nro 4,044] Zur provisorischen Besetzung der bei dem 

■Magistate in Oświęcim W adowicer Kreises erledigten Stelle 
eines Polizei Revisors mit dem Gehalte jahrlicher Zweihudert 
and ffinfzig Gulden Conv. Mfinze wird hiemit der Konkurs 
ansgeschrieben. . , ,

Die Bewerber haben bis 15. April 1856 ihre gehong doKu- 
mentirten Gesuche bei dem Oświęcinfer Magistrate, und zwar 
weno sic schon angestellt sind. m ittelst ihrer vorgesetzten 
•lehorde und wenn sie nicht in] óffentliclien Diensten J'stehen. 
mittelst des k. k. Bezirksamtes, in dessen Territorium sie 
Wohnen. einzureichen, und sich uber folgendes auszuweisen.:

a) fiber Alter. Geburtsort, Stand und Religion.
I>) Uber den g e n o ssen en  S c h u lu n te rr ić h t,
c )  fiber d ie K e n tn iss  d e r  d eu tsch en  un d  p o ln ischen  S p rach e ,
d) fiber das untadelhafte moralische Betragen. die Fahig- 

keiten. Verwendung und bisherige Dienstleistung und 
zwar so, dass darinn keine Perjode ubergangen werde.
endlich „  . . . . .  . . . .

<0 anzugeben. ob und in welchem Grade s.e mit den ubn-

i K ',hUp  <le, “,“ "tune9.M inisterial-Oom mission vom
A a u e r  k k  G iun e n t o t  ng  l  ftir das im T arnow er
i Septem ber 1 8 5 o  Z. 6 5 bd ^  ^  ^  ^

i K reise lib . dom. 2 00  I>ag ‘ 3 ' j  A nthei l ,  B ia ła  I I  
! gende G u t Swierczków und B , ,
i A ntheil bew illig ten  U rbarial-Entschadigungskap.tals pr.
' 7 3 3 8  fl. 4 o */ k r. CM., d iejem gen , dene p

/g w - ^  i * 2u s te h t, hiem it auf-
W e c h t  auf den genannten Gute n ^  , langsttU9
g e fo rd e rt, !hre Forderungen un , , (jerich te
bis zum letzten A pril i  856  bei diesem •
sehriftlich oder m iindlich anzumelden.

Die A nm eldung hat zu en th a lten :
die genaue A ngabe des Vor- und Zunamens

Haus-Nr. 78
 144
 3
 29
 18
 32
 31
 17
 31
 56
 18
 18
 42

44 
24
34 
38 
46 
73
8 

16 
65 
2 0  

312 
71 
94 

183 
110 

61 
61
35 
18

118 
12 

1 1 3  
7 3  
9 3  
23 

4 
12 
46 
86 
86 

9 
151 

76 
80 
50

O
2 )

3 )

5 )

N A S IO N A
znajdujące się na sprzedaż w  r. b. w  biórze 
c. k. Towarzystwa gospod. roln. krakows. 

ulica Szew ska N. 335/6.
Buraki cukrowe b i a ł e .............................garn . z ł r .   40
B uraki pastew ne, żó łte , w ielkie, ober- 
dorfsk ie , po nad ziem ią rosnące . .
B uraki pastew ne czerwone w ielk ie , 
d ług ie  Brunszw ickie po nad ziemię
rosnące .....................................................
B uraki pastew ne mięszane, żó łte , czer
wone i białe  ........................................
Koniczyna żó łta  (m edicago lupulina) 
zb iór zesz ło ro cz n y ..................................

6 )  M ieszanka , w przew adze z rajgrasu 
w łoskiego, traw y m iodow ój, kostrze
wy owczój i tym oteusza . . . .

7 )  T raw a miodowa (holcus lana tus) •
8 )  Kąkolnica m iękka (brom us m ollis)
9) Kąkolnica przednia madrycka na m ier

ne g ru n ta .......................................... .....
10) Manna (Manna gras-glyceria flnitans) 

na mokre g r u n t a ................................
1 1 ) Mieszanka na grunta liche, z tymo

teusza, koniczyny żółtćj wyczki i 
m i e t l i c y ...............................................

1 2 )  M ieszanka na g run ta  m ie rn e , z ty 
moteusza , koniczyny ż ó ltó j , wyczki 
drobnój dactilis glom erata itd . . .

1 8 )  Tym oteusza traw a korzec na z łr. 30 
3 2 i 4 0 (w  tyoi stosunku i na  garnce)

1 4 )  Koniczyna czerwona w edług cen ta r 
gowych.

f s j r *  W  razie przesyłki za opakowanie przy 
cu dodaje się po 3 kr. m. k.

Listy przyjm ują się tylko frankowane.

1 —

1 —  

—  60

—  50

—  45
—  24
—  30

—  63

1 —

—  8 8  

—  46

każdym  garn- 

( 5 8 2 - 1 - 6 )

K k.

(497) Einberufungs-Edikt. 0 -3)
Von dem k. k Bezirksamte zu Ropczyce Tarnow er Kreises 

werden nachbenannte Militarpflichtige Individuen aufgefordert. 
binnen 4 W ochen von der Einschaltung dieses Edictes gerech- 
net hieramts zu erscheinen um der Militarpflicht zu entspre- 
chen, widrigens dieselben als Rekrutirungsflfichtlinge behan 
delt werden.

C h r i s t e n :
H.-Nr. 52 Wójcik Johann G .-Jah r 1835 

Pas Johann . . . — 1834
Aus Szkodna .

„ Nawsie . . .  _  39
n Góra-Ropczyce — 72
„ Szkodna . . .  — 53
n Góra Ropczyce — 28
w ‘Łączki Kucharskie— 16

Aus Ropczyce
dto
dto

1833 
1833 
1832 
1832

J u d e a :
H..Nr. 60 Hirsch recte Kirsch Salom. 1835

— 93 H is in g e r  F is c h e l . — 1834
— 11 Srom Haskel . . 1834

Białorucki Peter 
W ielis Jo sef . . 
Pupa Karl . . . 
Świetoń Albert .

dann
scuuue AngaDe ues ■ und seJnefl

W ohnort.es (H au s-N ro .) " es Anme . .. ,
nlif.iu- v /  m ic h e r  eine m it denallfdlligcn B evollm fichtigten, welche .
gesetzlichen E rfordernissen versebene und legalisir , 
V ollm acht beisubritigen  h a t; ,  ,

b )  den B etrag  der angesprochenen Hy[.o!hekarfor e- 
r 'mS’ sowohl bezUglich des C apitals, als aucn uer 
allffilligen Zinsen, in so weit dieselben em gleichcs 
Pfandrecht. m it dem C apitale gem essen ;

c) die bttcherliche Bezeicbnung der angem eldeten ost, 
und

d) w ena de r Anm elder sciuen A ufenthalt ausserbalb des 
Sprengels dieses k. k. Gerichtes hat, die Nam ha t- 
m achung eines hierorts wohnenden Bevollm achtigtep, 
zur Annahuie gerichtiicher V erordnungen, widrigens

I n s e r s t f *
(643) O L B R Z Y M IA  O-3)
^larciiew pastewna.

Zaprow adzona u  nas od k ilku la t uprawa warzyw co raz  
się upowszechnia. Ze wszystkich warzyw nic tak iego  plo- 
nu  Łie wydaje nic więcej starania łożone na upraw ę nie 
w ynagradza ja k  m srehew  past. olb. T a  nietylko je s t  wy
borną 1 słodką straw ą dla ludzi, lecz czy na wypas, czy na 
m lekodojność czy w zastępstw ie owsa komom użyta  —  
Pierwsze niezaw odnie miejsce trzym a między wszystkiem i 
roślinam i pastew neroi. Od k ilku lat tu  na większej p rzestrze 
ni w polu up«awiana po 3 0 0  korcy przeszło z m orga wy
daje, lecz przeto kiedy brukwie i rze. y ty le  c ierp ią  na 
wiosnę od posuchy, później od muszek i gąsienic, m archew 
zupełnie żadnych n ie ma n ieprzy jació ł, posuchy zupełnie 
się nie obawia, bo zapuszcza w głąb korzeń, p rzeto  i daleko 
mniej g ru n t wyplen;a . D ługość jó j zwyczajna bywa tu  1 8 

c a i i—  waży 2 do 4 funtów — udaje się we wszy- 
s ich grun tach  nie zbyt zwięzłych lub m okrych —  siać ją  
można w jesieni, lub na  wiosnę od m -rca  do końca maja-— 
naw et posiana po zasianiu jęczm ienia lub pszenicy jaró j na

iloltrn ziemskie sk łada
jące  się z m iasteczka Radzanów z przyległościam i 
jak o to : wsiami R atÓ W  i LuSZCW ; koloniam i czyn- 
szowem i: LuSZef, JozefÓW i Trzcieniec; osada
m i: Kalasantów, Brzeżna i Radzanówek 
oraz Biskupizna, W parafii Radzanów okręgu 
Mtaws im , gubern ii P ło c k ić j, K rólestw ie Polakiem  po
łożone , a do sukcesorów Sadkowskich prawem  własności 
na leżące, sprzedane zostaną przez publiczną licytacyą 
w T rybunale  warszawskim w W arszaw ie dnia 1 kw ietnia 
w s 185 6  o godzinie 4 po południu. D obra te  obej
m ują w ogólności powierzchni włók 2  08 , m orgów 2 1 , 
prętów  1 8  7 m iary nowopoiskiój, z k tórych grun tów  fol
warcznych włok 1 2 5 ,  m orgów 2 6 , prętów  52 ; zaś po
między tem i boru włok 78 , m orgów 3, prętów  1 6 9 ; 
reszta  zajm uje : rola o rn a , ł ą k i , ogrody owocowe i wa
rzyw ne, pastw iska, zarośle i nieużytki. W  dobrach  znaj
dują s ię : gospodarze pańszczyźn ian i, całorolni i półro ln i; 
czynszownicy, ogrodnicy, ze znaczną robocizną sprzężajną 
i ręczną, odrabiającą prócz t ;g o  inne oznaczone powin
ności. Dochody prócz z g run tów  sta n o w ią : czynsze i da
niny; propinacya w .,łącznie trunk iem  d w orsk im , rybołó- 
stwo, dochody leśne z ta r tak a  i m ły n a , obecnie prze* 
powódź zniszczonego.

D obra te ,  odległe  od miasta powiatow ego Mławy mil 
3; od gubernialnego Płocka, a zarazem rzeki spławnój 
nad którą Płock leży, mil 8 ; od W arszaw y mil 18. 
Przez dobra te  przechodzi rzeka D ziałków ka, w części 
spławna.

Bliższe szczegóły powzięte być “ f i* .  °-d “Y w t ! *  
Skibińskiego sprzedażą kierującego, na „ run.
szawie pod N. 6 5 5  przy ulicy L e s z n o ^  
cie dóbr Ratowa ; jak równie u ( 5 8 0 - 1 -3 )
w Płocku.

p  T .  Szanow ną Pub liczność  u p rz e jm ie  z a w ia d a m ia , że

Z b egiem m aro , p r a m e  i  p r z e r a b i a n i e  k a p e 
l u s z y  s ło m k o w y c h  d a m s k i c h  rozpoczęła , —
r ó w n o c z e ś n i e  po^  przedsięwziętej po Iróży zakrajow ój naj

nowsze w i c d e n s k i B  i p a r y z k i e  s t r o j e  przybyły.
Sław kow ska ulica N . 3 7 5 na pierw szćm  piętrze.

( 4 5 8 - 8 )



Dodatek do dziennika „CZAS" z dnia 2 0  marca 1 8 5 6 .

Bardzo ważna wskazówka dla gospodarzy.
Jedyny skład głównowy- syłkowy hurtem i częścią

doświad- czonego

Korneubnrgskiego ”  proszku jako leku
i  o d ż y n i a w i a  ś r o d k a

w lekarni „poci O r łe m 44 w książęcem c. k. obw. mieście K o rn eu b u r ^ u .
odżyw- za środek odprowadzający. W ielkie on przedstawia korzyściSzczęśliwe uleczenia, które sie sta ły  * . _, .  .

proszku dla bydląt, — (a  to "dla jego w y b o r n y  ^  « ię- dla wszystkich ssących zwierząt, gdyś nader skoro przyczy- 
lostronnie działających w łasności) — „zywancg" P - z naj- ma si? do polepszenia mleka -  a działanie w jakie pół go- 
8ławniejszvch konowałów i weterynarzy t»K 6 W  yeni ja t dzjny już skończone, krowy, które z łe  mleko dawały, w trzc- 
i ościennych, zjednały mu im ię  l e k u  na w . -j >.■ sraoosci cim juz dniu dostarczają dobrej śmietany. Służy niemniój do 
wszelakiego bydła. Stad wiec każdemu gosp a - wi poleca- j przeczyszczania bydła kiedy się ma cielić. Cielęta udają sic 
nym być powinien, aby takowy w n,,an-v- i widocznie gdy go około 8 dni wciąż używały. Nawet u świii

Leczy on zupełnie wszystkie choroby P' e DYd,ra roga- j  oddaje ini najlepsze usługi. Przeciw zołzom końskim okazał 
tego. jakoto: płucognicia,’ kaszle i zapalenia, t rz y  rozdęciach, sic jak najdzielniejszym środkiem — jak równie przeciw mo-ego, ja so io . p.ucogmcia, w wi?kszych daniach
morzyskach, zatkaniu, — ale to n,.„,.......• , )
żuje się środkiem nader s k u t e c z n y m .  Pizy um .arW .
etósowaniu.

oka- : rżyskom—a wreszcie przeciw wszystkim chorobom wyżej przy- 
iiKiem naaer umiarkowaneni za- ; toczonym u bydła rogatego. W  ogóle jest doznanym środkiem
L_ mianowicie Prr-V upartych chorobach — służy | krew czyszczącym — oddalając z ciała pierwiastki chorobowe.

C e n a :  mały pakiet 0 4  ''J jjlV 'f?  ^  k- K » i d y  p n k i r t j r ą t  i i | i i i t r / . i i i n  p i e e z ę r i ą  l e f e a r n l  o b -  
H o d o w e j  k o r n e i i , , , ‘ r *  | " ‘J  I u t y c l o w s k a z n u  w r a z  v. ś i i l a i l e r t w i u i i i  »  n z n u r / . r n i n  t e  w * .
d ł u g  ż ą d a n i a  H ł h « t e c a n l a n e  w  w ę g i e r t k i e j ,  i i i e m i e e k i e j  . I b o g ł a u i a ń ą k i ć j  m o w i e .

Prawdziwość i działalność tego odźywproszku bydlęcego potwierdza mnogość św ia
dectw, z których niektóre naprzemian ogłaszanemi bywają.

Praw dziw ość i skuteczność tego proszku potwierdzają następujące świadectwa:
S za n o w n y  P a n ie !

P róba Pańskiego pożytkowe.go i  odżyw czego p ro szk u
Zastósowanie, którem z Pańskim bydlęcym proszkiem czy

nił, odbyło się na dwóch młodych, krzepkich koniach, które 
poczęły cierpieć w limfatycznych gruczołach — a z ich no
zdrzy wielka ilość płynu wychodziła.

Użyłem Pańskiego proszku stósownie do wskazania i po 
8miu dniach doczekałem się, że konie od tćj słabości wolne- 
m ijuż były.

Mogę więc moje dokładne przekonaie się , jakiem powziął 
o szybkiej "działalności Pańskiego proszku, Jemu wyrazić i 
podziękować zarazem wielokrotnie, że przez ogłoszenie jego 
wiadomości zapoznałem sie z tym środkiem leczącym . któ
rego na przyszłość pilnie używać będę i każdemu z moich 
znajomych jak najmocniój polecę.

Korneuburg d. 13 maja 1865."
C hrystyan Schreiber  wypróbowany konował.

Świadectwo
co do p ra w d ziw ie  w ybornej i szyb k ie j dzia ła lności o d żyw -  

pro szku  dla bydła
z obw odow ej le k a m i w  K orneuburgu.

Podpisany posiadałem krowę, która żywiąc się świeżym 
koniczem, za każdą raza dostawała odęcia tak, że się dosyć 
często obawiałem już, czy nie trzeba będzie ją dobić — a 
wszystkie środki zastósowywane złego usunąć niemogły.

Natedy poradzono mi Pański odżywczy proszek, który ka
załem natychmiast przynieść. I podawszy go przy pierwszym 
napadzie ucieszyłem się isto, bo po ćwierci godziny odęcie 
ustało. Dawałem potem krowie codziennie stósownie do prze
pisu przez jeden tydzień Pańskiego wybornego lekarstwa — 
i teraz w samej rzeczy widzę, że od owego czasu wszelkie 
przypadłości ustały, acz i świeżym koniczem żywioną była.

Dziękuję Mu powielekroć— i nieomieszkam takowego przy
jaciołom i moim znajomym polecać.

Klein-Ebersdorf d. 20 maja 1855.
J ó z e f  F lahndorfer  ziemianin.

Świadectwo.
Prawdziwość wiernie stwierdzam leczącego działania próbo

wanego o d żyw -p ro szk li na  k a sze l, p łucne  słabości z lekarni 
Korneuburgskiej — którym konia sobie uratowałem, a miano 
go już za straconego. Cierpiał on mocno na zołzy, tak, że 
mu się już musiały rzucić na płuca, gdyż już dychawicy do
sta ł — kaszlał on boleśnie i myślałem, że go zadusi. Przez 
8 dni mało co już żarł i osłabł tak, że się: ledwo na nogach 
trzymał. — Chwyciłem się więc — kiedy już cała nadzieja 
znikała — Pańskiego w całej okolicy tak zachwalonego od- 
iy w -p r o s zk u  dla bydląt. Zaraz po kilku dniach spostrzegłem  
dobre skutki: kaszlanie zmniejszało sie , dychawiczność gi
nęła prawie, koń żarł już więcej — i po dwóch tygodniach, 
przez które mu środek ów do paszy mieszałem — koń ca ł
kiem przyszedł do siebie. Winienem za to bardzo podzięko
wać, bo tylko ten lek utrzymał mojego konia.

Enzersfeld d. 24 czerwca 1856. J a n  P elz  ekonom.

wy i kiszkowy cierpiała, oskomę do paszy prawie straciła, 
w skutek czego zachudłszy, mleko przysuszyła, a to co go 
dała, z krwią zmieszane było.

Po zastósowaniu tego p ro szku , chęć do paszy jój sic wró
ciła  — mleko jej się polepszało — a po 4ch dniach żądność 
do paszy przybyła zwyczajna — wreszcie stan odżywczy 
zwolna się zwiększał, a mleko stało się czystem i dobrćm.

Po postawieniu na nogi mojej krowy, dzięki składam Panu 
za ten szczególny środek, który mi w tćj jak i w mnogich 
innych przygodach wielkie wyświadczył usługi — a przeto 
śmiem go zalecić każdemu. Leobendorf d. 10 sierpnia 1855.

(M. P.) P a w e ł S tic k  M ichał R eim
burmistrz. gospodarz ziemianin.

P oh  w  I n d c z c n l r .
Jegomość Pan był tak łaskaw y zaszczycić mię swojem 

przedstawieniem, powierzając mi sprzedaż owego dla bydła  
o d żyw -p ro szku  na p łuca. Otóż zmuszon jestem wyznać, że 
dopiero teraz, przy okoliczności często przypadających cho
rób na moje właśnie konie, używszy Pańskiego proszku — 
którym na próbę z Pragi sprowadził — powziąłem  prze- 
kon nie, że podane przezeń na ten proszek ochrzcze
nie i jego  p olecanie, jest rzeczyw istością,

W - • .........................

ma sprzedaż częściową ■

Jeżeli tenże obiecowane skutki ciągle tak spraw iać będzie, jak po p ierw szej posyłce, to mogę jak ,,fJ
św iadectw o! a w y r o b y  ,

Zostaje z poważaniem nąipoddanszy SchedtWU

fctłówny s k ł a d  tegoż P R O S Z K U
utrzymuje w KRAKOWIE dla Galicy! Kirchmayer i Syn. — w MYŚLENICACH

A. Łow czyński. — w PRZEW ORSKU S. Keller.
3 3 ® - Ci z panów aptekarzy i kupców, którzyby sobie żyozyli podjąć skład tegoż, raczą sie zgłosić wprost albo *  

Kirchm ayera i Syna w  Krakowie, albo też do Składu głów no-przesyłkow ego w  korneuburgu — ‘ b-'1 
zaraz, po nastąpionćm obopólnem porozumieniu w czasopismach ku wiadomości publicznej podani.________________ (22lM 0,

m  i  e .
w Czerniowcach firma niżćj podpisanego

artykułów, po cenach tak>cb

O 11 E
Znana od lat niemal dwudziestu we Lwowie, 

zaszczyt zwrócić uwagę Saanowaój Publiczności na 
że słuszniejszych żaden kupiec oznaczyć nie jest w stanie

W handlu swoim utrzymuje w gatunkach najprzedniejszych dobór

*>
e  $  i  e
a od dziesięciu
zamożny zapas w handlu sweim

czego najdowodniój wywieść się może.
najlepszych papierów do pisania, rysunk11 ,

zawicia, papie-y w najrozmaitszych kolorach i kartony, wszelkie porządki do potrzeb po kancelaryach, biórlK* ' 
przy rysu kach, książki go pcduskic i kupieckie, gładkie lub liniowane w formacie j  kim kto lubi, papierv H*c' 

i rastrowane, jakich używają w wszelkiej potrzebie gospodarze, kupcy, muzycy i młodzież szkolna, 's* ^ '
wytwory introligatorskie z kartonu, wyroby sztucznych kwiatów jako też wy

z pracę i w ielkm  " 
owszem co jest najdoi^0"

a przytćm J t 
beg8*' 1

P e t u ł e r d z e n  i e
i ła lnskorej i lecza lu e j d zia ła ln o śc i o d ży w -p ro szk u  <Ua bydła

i  obw odow ej Ick o -tw o rn i K orneuburgsk ie j.
Podpisany m iał w karacyi r z .l ie r i lz .le H tM  l l t i u r l l koni

e .  k .  r z w n r t e j  d y u i z y l  b r y k  o w e g o  z a p r z ę g u .
które wszystkie częścią na zapalenie płuc (p łucym ę), psucie 
się płuc (płucognit), częścią na zołzy — a niektóre i na mo
rzysko cierpiały.

Użyłem dla tych wszystkich 42ch koni przerzeczonego od- 
żyw-proszku i na moje zadziwienie spostrzegłem sprawdza 
jącą się w nich s iłę  leczącą, bo tak n chorych na płuci 
dychawiczność Wkrótce ustawała — kaszel zniknął; — jak 
równie ginęły zołzy w przebiegu prawie 8miu dni, jakotćż 
wreszcie szybko morzysko opuszczało za każdorazowćm po
daniem tego leku.

Winienem przeto to istotne moje przeświadczenie o tym wy
bornym środku bydło leczącym wyrazić, a każdemu słusznie 
fangę go jak najbardziej polecić.

Zeisselmauer d. 26 czerwca 1855.
F ra n c iszek  N ittm ann  konował.

. . .  Potwierdzenie
° /k a^ * 01>e60 p ro szku  odżyw czego pożytkow nego na ka 

S»e . płuosazą słab o ść , którego ja podpisany podawałem je 
°? wiolo dni jeść nie chciała, a w skutek tego 

Po od h  ła  ! «sepiała.
1 -t- E?,Jlros*ku, nastąpiło u tejże owcy nowe rozwolnienie, a_p, dniach 0£ aza, 0 8i? to zwjerzp d0Bta_

(M. PO P a w e ł S tich  burmistrz.

Nlniejszem P kltSzei doświadczonego od
ż y w -p ro s zk u  n*  użvwałe^°*c’ płucne, którego ja pod
pisany dla moją) Y  skutek ft°ść ona długo zaniemógł
szy, źle bardzo ja d ła , _  coe*,, wychudł(l ; 080wiała<
nio prawie mleka nie aaj B«y była w zd lw yra sta_
nie, wielce byłem z mćj zadowolony j

Użyłem tego o d ż y w - p r o s z k u .  . ™e®“,e prawie dwa razy
podwajając, i obaczyłem ze sic z J t  okazawszy
po przeoiagu 8mu dni co rap to Wi •*. **y do paszy a
tak dobifiesie żywiąc, nabyło mleka znow i aWjRll w Z(| r0_ 
wym stanie bywało. ^  ^ (

pot,Zaspokojony wiec z tego dośw iadczonego
go każdemu. — Itorneuburg d. 23 lipca 18oo,

J e r z y  S te w e c k  drwal

e<5am

ka-Z a ś w i a d c z e n i e .
O dosiciu(lc*onym yo iy fko w y m  od*yw -pro8% kil na 

s ze l,  na stabsści p ł  ,c u e . którego ja do użycia wziąłem dla 
twojej krowy: co sita tygodni na nieżyt przeciągły źołądko-

skutek czego zgłaszam się niniejsżem do Niego, prosząc 
o obstalowanie dla mnie 100 małych pakiecików z owymi 
przyrzeczonymi ilarow nyilli przydatkam i adresując' do 
pana F. A. IHiillera i Syn ó w  w Pradze kwoli dalszego "mego 
zastosowania. — Jego łaskawej wyprawy oczekując — zostaje 

pełen szacunku Jego najpoddańszy
Kupferberg d. 18 sierpnia 1855.

J ó z e f  E n zm a n n  kupico i sprzedażca.

n i e l m o ż n y  P a n i e !
Uznawani się do odbioru przesłanej mi pewnej ilości pro

szku dla bydła wraz z jego szanowmem pismem, który da- 
rownie rozdałem. Co do tćj części utrzym ałem  w łaśnie  
potw ierdzenie o dobrem działaniu Iwańskiego by
d lęcego  proszku, a zatem upraszam Go w powtór, aby mi 
za pośrednictwem p. J. M. Rothanera w Klagenfurcie fC e- 
lowcu) o ile można bez zwłoki pakiet o 100 sztukach nade
sła ł. — W  rychłem oczekiwaniu Jego łaskawój faktury i 
przesyłkoskazu piszę się z całem poważaniem

Spittal d. 26 sierpnia 1855. II. M  W allar.

S z a n o w n y  P a n i e !
Ha pomocą Jego o d ży w -p ro szk u  bydlęcego krowa, która 

całkiem jeść przestają i mleko zatrzymała — w krótkim oza- 
sie przyszła do siebie i całkiem ozdrowiała.

Dziękuję Mu serdecznie — i będę się starał przy każdej 
nastręczającej się sposobności jak najgorliwiej go polecać.

Leobendorf d. 28 sierpnia 1865.
CM. P.) P a w e ł S tich  w. r. burmistrz.

J ó ze fa  Seebauerowa  gospodyni.

Ś w i a d e c t w o
które podpisany z zupełnćm przekonaniem co do skuteczności

K ornenburggkiego  od iy w -p ro szk u
niniejszem składa. — Używałem takowego dla mego konia, 
który nagabany był upartemi nieżytowemi cierpieniami, a który 
po użyciu różnych zadawanych środków przez innych kono
wałów i lekarzy wymódz się ze słabości nie zdołał. Po za
stosowaniu przerzeczonego leku bydlęcego, natyohmiastowe 
polepszenie było niezaprzeczalne, bo ciężki oddeoh ustępował 
a kaszel ustawał, koń żarł lepiej, a po dwu tygodniach 
skrzepił się na dobre. — Nadal nieomieszkam tego odżyw'- 
proszku zastósowywać i dalszej jego działalności uważać— 
a Pana Dobrodzieja natychmiast o skutkach uwiadamiać.

Brnstbrunn 6 września 1855. ,/. ( j S tra u ss  weteryn.

Ś w i a d e c t w o .
Ja podpisany posiadam 6cio-letniego konia, który latoś na 

wiosnę kaszleć począł, a locie coraz bardzićj w tej słabości 
sio rozniemagał — i mimo wszelakich środków używanych 
wydobrzeć niemógł — a nawet ostatniemi czasy już nic żreć 
nie choiał, dychawiczał a przytein osępiał.

Hadałem porajonego mi o d ży w -p ro szk u  z  obwodowej le
k a m i korneuburgskiej i na inoje zadowolnienie obaczyłem 
mego konia od szeńciu m iesięcy cierpiącego, iż przy
chodzi! do siebie — kosze! mu usta! w  przeciągu  
8  dni zupełnie; a chęć do żeru wzmagała się codziennie—
a teraz ma się już dobrze.

grafowa ne
ue teki, dobór ka t do grania, 
kanych towarów’ galanteryjnych.

Szczególniej zaleca firma handlu tego jedyny w tem mieście skład tapetów założony 
kładem, a to ii nio poprzestając na doborze i guście jednćj fabryki wyłącznie, dobiera 
nalszego z pierwszych krajowych i najsławniejszych fabryk zagranicznych francuskich i niemieckich, 
każdego czasu w stanie, pokryć potzeb do 10 00 pokojów w tapetach równie najskromniejszych jak i naj 
szych, doborem jakiego' i w Wiedniu szukać.

Na żądanie firma ta podejmuje się tak e robót tapicerskich, mając na zawołaniu najzdolniejszych rzemieni01', 
kow i gotową jest za wezwaniem przesyłać wzory tapetów i dawać kosztorysy. A  co do słuszności w c e n a c h  1 

wyt worn ości w dokonaniu poleceń, staraniem jój najusilniejszem będzie, poruczeniom odpowiedzieć ze wszech 
■ z sumienną usłużnością, o czóm zaręczają zaszczytne świadectwa, któremi wykazać się może. W  A n glii, FraC
cyi, B elgu i w Niemczech dawno już wycisnęły tapety dla dogodności swojćj zwyczaj malowania pokojów, tuszymji
że i my nie będziemy ostatni, zw łaszcza, gdy i u nas można pokój w tapety za 10 — 15 złr. chędogo przystroi
coby za malowanie poślednie 2 0 do 3 0 złr. kosztować musiało.

Oprócz papierów i tapetów poleca firma wzmiankowana w handlu swoim zbiór rozmaitych obrazów i ram *l0' 
conych, jako to: obrazki świetyeh, portrety sławnych ludzi, widoki miast i  okolic, sceny łowieckie i w y m y ś l n e '  

konie, szkoły rysunkó - ; przytem oświadcza się, że w chęci dogodzenia życzeniom udzielać będzie do n r z e i r z e f l i *  

co tylko w artystycznym względzie wyjść może najnowszego w Wiedniu i w Paryżu, 
sykaliami, mając w zamiarze zaniechać, postanowiła firma nasza, pozostające 
obrazowych, rozdawać bezpłatnie w przydatku wszystkim, którzyby 
koż usilnem jój staraniem zostaje ustalić sobie sławę, że taniój i 
dniu ani w ~

( 1 4 0 -8 -1 2 )

będzie do przejrzę 
Utrzymywany handel W0'

w zapasie nóty, tudzież dobór dziê 
znaczniejsze kupna w jój handlu zamawiali; j*' 
leP‘ćj jak w jój handlu nie można ani w W it' 

laryżu nabywać, dla tego zaprasza gościn chctec łuskawemi względy samemu przekonać się o prawd**
lwów w grudniu 1855. A n ton i S e e lia k ,

handel papierów, tapetów i wytworów artystycznych, w Rynku Nr. 1 7J‘

pensyi
ZABEZPISCZUIIE ŻYCIA

sposobem kapitału albo
przez c. k. uprzyw. Tow arzystwo w szechbezp ieczności

( „ A S S I C U R A Z I O N I  C ł E N E R A L I “ )
C. k. uprzyw. Towaizystwo wszechbezpiec/.y. „Assicarazioni Generali" które sie obok 

zabezpieczeń elementarnych już oddawna zapewnieniem utrzym ania, tojest kapitału albo
u w a g ę  i*4 

miaiH)-
p en sy i, i tak vanego O soboczynszu (T o n łin y ) trudni, pozw ala sobie  ______ „
korzyści, jakie takowe zabezpieczenie wszystkim klasom społeczeństwa nastręcza
W I 11* / i i  / )  A /l- rn  1.4 ' ___  . / . ^    I .  I  1,1 . .  ® .

z w r o c ie

Imieniem
([359 -4 -2 0 )

c, k. uprzyw. T

PR06M B H  sin  KDHDSACHDNfi
wegon der

frfihcr vor/iunehmcnden ersteii Ziehuntr
rl o r

Das 
bestebt aus
7 0 . 0 0 0

graflieh Saint - Genois,schen Verlosongs - Anleihe.
graflich. Saint Genois’sche Anlehen

nur 80.000 Theilschnld - Versebreibungen
fi. .<50,000 -  fl_ 30,000

Nie mogę dosyć podziękować za ten zbawienny środek i 
takowego dostatecznie nie oceniać.

To potwierdzam prawdogodnie moim własnym podpisem 
Leobendorf 19 paźdz. 1855. Leopold Rausch  ekonom.

W i e l m o ż n y  P n u f o !
W  skutek Jego obwieszcznia w „P resse“ byłbym gotów 

podjąć skład Pańskiego o d żyw -p ro szku  dla bydła.
Miałem połowę ilości, którą pan Franciszek Muller z Rum*, 

burga od Pana Dobrodzieja przejął — i zrobiłem doświad
czenie, że Pański b ydlęcy  pr.tszrk isto w yborny jest, 
w  czem inię nawet w szy scy , którzy go odcm uie 
kupili, utw ierdzali- 

Jeżeli to moje zgłoszenie się będzie Panu przyjemne, to 
upraszam go grzecznie, aby się ze mną przy sposobności po
rozumiał — i o bliższych warunkach i szczegółowych ko
rzyściach, o których Pan zapewniasz, dał wiadomość.

Tymczasem dotąd pełen poważania 
Warnsdorf d. 26 listopada 1855. uniżony

J . II  R ich ter  kupiec i sprzedażca.

A ch t M illio n e n  » * e lu n d * w a n * lg  T a iis e iid  /.\v<>iliu,,dc r t  u ..d
V i e P X l g  Gulden B. V. zuruozuizablt, und zwar enth,j|t der y erIo8ungSpIan die noch niemals bzstandene An-

W i e l m o ż n y  P a n i e !  j
. podobnej okoliczności mam zaszczyt przesłać Mu 12 złr. • _  
czon°aiĆ ° 15 wielk'el1 Pakietów raz i uż odebranego doświad- 
buścdom liw -p ro szku  bydlęcego p rzec iw  ka szlow i i s ła -

.  „ Yerlosungsplan die noch niemals bzitandene An-
zahl von 5  Treffern a ~  J5 Treffs.rn a fi. .30.000— 5 Treifern k fi. .10.000— 5  Tref-
fern h fi. 2 0 . 0 0 0  _ * re 51 fl - > 0 0 0  -  2 0 TrefiFern ń fi. 3 0 0 0  -  3 0 Treffern a fi. 2 0 0 0
50 Treffern a fl. lOOO etc. in Conventions-MQnze.

Dar klemste Gewinn, wej (* er ‘“d emem solehen (fl 40) Log g e i l i a c h t  w e r d e n  I I I H I I ,  betriigt
65 ‘n Conv.-Mze, __ leser steigt ira Verlaufe der Ziehungen auf fl. 70— T5 — 80 C. M. man er-

halt al-o fur ein solches Los' ™ lches jetzt noch um fl. 4 0 — zu haben ) s t ,  wenigstens fl 6 5  -  heziehungs- 
weise 70 — 7 5  80 fl * U r i i c k  und spiel auserdem auf die vorbesagten— b*'i Łhnliehen Partial-
Losen noch I l i e i l i a l S  dageweeenen grossen Treffer von fl. 70,000— .30,000- 30,000— 20.000 
etc. etc. in C. M. nnt. Di , . ’ welche sonach der Besitz von solehen Werthpapieren mit. vollkommerster
Real-Hypotbek bieter, bedur en keme weitere Erórterun ’ — und fanden bereits eine so allgemeioc Anerkennung, 
ilass die erste V e r ! o s » n S  d i e s e r  T h e i l s c h u l d v e r s c h r e l b u n ^ e n  (fl. 40)  U « e, w«lohe na<h
dem beetehenden Verlosungsplane auf den 1. August anheraumt ist, SC llO M  a m  1 .5 , U f a i  d .  J .  S t a t t -  
f l i i d e n  w i r d .

Laut bereits erfolgter Kundmachung in den óffentlichen Blattern ist die A usgabe die- 
ser Partial-L ose diesem Unternelimen belheiligten Bankhause J .  O .  S c b u l -
l e r  &, C o m p .  ubertragen, und die Auszahlung der durch den Verlosungs-
plan sich ergebenden Gewinne erfolgt vertragsm assig hei dem Banquierhause S . f il. v .
B l o t l i s c l i i l d  i n  W ś e n .

In K rakau sind derlei Lose bei Herr J .  F .  F i s c h e r  zu haben.
W i e n  im Februar 1856.

(4 0 0 - 3 )

Antoni Kłobukowski Redaktor odpowiedzialny.

,!e"t do sprzedania z ogrodem owocowym
wsiu Zwierzynieck m. Bliższa wiadomość w Administracji Czasu.

i warzywnym w gminie VIII., Nr. 1 9 na pół- 
f S 9 1 - - 3 )

w Drukarni Czasu.

owym osobom , których śm ierć ukochanej rodziny lub całkiem lub częściowo 
środków do h jcia  poebawićby m o y ła , jakoto: ojcom fa m ilii, klórzrj córkom posaj 
za ło zy ć , albo synom do zajęcia się sztuką ja k ą  lub rzem iosłem  potrzebne kapitały 
przygotow ać p ragn ą ; tudzież tym  osobom , które sobie lub komukolwiek po dojściu do 
pewnych lat, kiedy w pewnym  razie pom ocy potrzebow ać b ęd ą , kap ita ł albo d o iy '  
wotnią pensyę zabezpieczyć zechcą.

Towarzystwo wszechbezpieczy „Assicurazioni Generali" jest w stan ie , osobom w jego 
zabezpieczeniu udział biorącym, takie ułatw ienia i  ko rzyśc i n ad a ć , ja k iem i żadne inne 
T ow arzystw o bezpieczności dorównać lub p r ze w y is z y ć  nie potrafi. Podpisany u któ
rego statutów bezpłatnie dostać można, udziela krom tego najchętniej wszelkich tego ro
dzaju objaśnień. 6

W arz y stw a  wszechbezpieczy („A ssicurazioni G enerali") 
pełnomocny zastępca J . B. G ol/im /inn  w Tarnowie.

v n 3 Millionen ZweisoalhuaOeit Tausead Gulden B. V. 
fl. 4 0 B. V. und wird durch PrBmien - Oewinne von fl- 

fl. 9 0 , 0 0 0  fl- .5 0 0 0  B. V. etc. mit der Summę

Czapliński Antoni rzgdzca drukarni.


